Piątek, 27 Października 1882. 


ZO DO SE IA ECOD NOR I an aM 


SK ę SZ wz 


= 20; AE SEENA O KBE PO a ZZ ZDAŃ 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 
sięcznie 1 zł, 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półroeznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje 4 zł. 
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Z powodu szerzącej się zarazy pysko- 
wej i racicowej u trzody chlewnej w Rossyi, 
zarządza się w myśl $ 6 ogólnej ustawy 
o chorobach stadnych z 1880 r. i tut. roz- 
porządzenia z dnia 7 grudnia 1581 l. 64.904 
al. 4 ust. III, co następuje: 

Z miejscowości i okolic w Rossyi, nie- 
dotkniętych zarazą pyskową i raciecową , ze 
zwala się na wprowadzanie i przewóz Świń. 
owiec, kóz i koni pod następującemi wa- 
runkami: a) transport tych zwierząt wcho- 
dzić ma przez ustanowione miejsca wchodu 
w Szczakowej, Brodach, Podwołoczyskach , 
Husiatynie, Modlnicy, Węgrzeu, Koćmirzowie 
Szezucinie, Nadbrzeziu, Maydanie, Koziar- 
ni i Skale; b) właściciel lub dozorca tran- 
sportu zwierząt uwiadomić ma ustnie lub 
pisemnie o nadejściu transportu w 4eh 
pierwszych miejscach wchodu weterynarza 
ustanowionego jako oglądacza, w innych 
miejscach wchodu właściwe c. k. starostwo 
najpózniej na 12 godzin przed nadejściem 
t-goż, dołączając paszport tych zwierząt, w 
którym potwierdzonem być winno, że pocho- 
dzą z miejse i okolicy wolnej od zarazy i 
że nieprzechodziły przez okolice zapowie- 
trzone; c) na miejscach wchodu dokonane 
będą oględziny weterynarskie i jeżeli pomi- 
mo paszportu okaże się, że zwierzęta do- 
tknięte są chorobą zaraźliwą lub sąo nią po- 
dejrzane, natenczas cały transport nie z0- 
stanie przepuszczony. Co się podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 17 października 1882. 


Dodatek na ażio 


do optat ea jazdę i frachty na austryackich 
kolcjach żelaznych. 


Także począwszy od i listopada 1882 r. 
aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
użio dla opłat w srebrze wyrażonych. 

Wiedeń, 24 października 1882. 
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Dnia 20 października 1882 roku wydana 
i rozesłana została z ekonomatu c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie część XXVI dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych. 
Część ta zawiera: 
Nr. 81. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Namie- 
stnietwa z dnia 10 września 1882 roku 
l. 9.404/pr. w sprawie statutu Banku kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem i gwa- 
raneyi kraju za listy zastawne tegoż Banku. 
Nr. 82. Ustawa z dnia 24 maja 1882, mocą 
której zmienione zostają przepisy karne 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 (Dz. u. p. 
nr. 85), o zapobieganiu chorobom zwie- 
rzęcym zaraźliwym i o tępienin tychże, 
tudzież ustawy z dnia 29 lutego 1880 
(Dz. u. p. nr. 87) o środkach zapobiega- 
jących księgosuszowi i tępiących tę za- 
razę, 


anam LM DWN COM O e 


CZEŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 27 października. 


Stan obecny Francyi wzbudza naj- 
wyższe obawy u wszystkich jej przy- 
jaciół. Smiałe wystąpienie legitymistów 
z bankietami, na których wygłaszano 
mowy niemal wyzywające republikę, 
stanowią jak się teraz pokazuje, tylko 
dowód, że wierni białemmu sztandarowi 
zwolennicy monarchii z Bożej łaski 
nie oddawali się iluzyom, uważając 
stan kraju za groźny, a porę obecną 
za bardzo stosowną do nawoływania 
społeczeństwa, ażeby wobec grożącej 
burzy schroniła się pod jedynie prawy 
biały sztandar legitymizmu. Ze stan 
Francyi jest teraz groźny, na to tele- 
gramy codziennie niemal świeże przy- 
noszą dowody. Czerwona czy czarna 
banda nieprzyjaciół porządku społe- 
cznego, naraz we wszystkich niemal 
znaczniejszych miastach dała hasło do 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurązowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Cłóment 4. 


jterroryzowania władz i klas posiada- ' 


jacych. W jednem mieście padły już 
bomby, w drugiem dopiero przygotowy- 
wano podobne zamachy, ale za to wszę- 
dzie pojawiają się plakaty podburzaja- 
ce i terroryzujące. Dynamit zaczyna od- 
grywać rolę główną, a władze, mimo 
wszelkich wysileń wpadły dopiero na 
trop, po którym mogą, ale nie muszą 
dotrzeć do źródła złego, do ogniska 
widocznie już zorganizowanego spisku 
anarchicznego. Proces  monstrualny, 
który się obecnie toczy przeciw jednej 
grupie bandy anarchicznej, grozi fia- 
skiem, bo najpierw obwinieni nie sa 
głównymi, tylko drugo a nawet i trze- 
ciorzędnymi aktorami rozruchów, a 
powtóre sędziowie przysięgli są tak 
terroryzowani, że jak najświeższa de- 
pesza donosi, okazała się potrzeba prze- 
rwania rozprawy i przekazania procesu 
innej ławie. 


Społeczeństwo francuskie z trwo- 
ga spogląda na rząd, czy czuje się 
dość silnym, aby sprostać niebezpie- 
czeństwu. Trzeba złe w samym zaro- 
dzie wykorzenić, bo jeżeli jaki taki 
sukces uwieńczy zuchwałość anarchi- 
stów, można się obawiać wystąpienia 
mas, w których przy każdej sposobno- 
ści odzywa się żądza odwetu za krwa- 
we zgniecenie komuny. A rząd tym- 
czasem zdaje się być niezdolnym do 
dania rękojmi bezpieczeństwa publi- 
cznego. Nie może się on czuć silnym, 
i skoro faktem jest, że mimo groźnych 
symptomów anarchii, stronnictwa tyl- 
ko o to się spierają, kto ma objąć suk- 
cesyę polityczną po gabinecie Dueler- 
ca, któremu powszechnie wróżą upa- 
dek zaraz po zebraniu się Izby. 

W pierwszym rzędzie uwaga zwra- 
ca się na Gambettę. kto tak stanow- 
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czo rości sobie tytuł do odgrywania 
pierwszej roli w państwie, jak Gam- 
betta, ten w chwili tak groźnego nie- 
bezpieczeństwa nie może się usuwać. 
Dotad Gambetta miał na myśli głó- 
wnie przeparcie systemu wyborów 
zbiorowych, aby, jak utrzymują jego 
przeciwnicy, utorować sobie drogę do 
prezydentury albo i dyktatury. Dziś 
nie pora na takie plany, bo ojczyzna 
znajduje się w _ niebezpieczeństwie. 
Gambetta straci całą aureolę, jeżeli 
nie wyrzeknie się teraz ambitnych 
planów, które głównie dziela Izbę na 
frakcye i uniemożliwiają utworzenie 
silnego rządu. 

Wszystko zdaje się w tej chwili, 
sprzysięgać na republikę, Nawet sto- 
sunki ekonomiczne nie dopisują a nie- 
dobór coraz wyraźniej się wychyla 
przed zdziwionem społeczeństwem , 
w które republika ciągle wmawiała, 
że zapewni krajowi większy dobrobyt 
aniżeli drugie cesarstwo. Anarchię 
przepowiadali zawsze monarchiści, kło- 
potów finansowych niki nie przewi- 
dywał nawet. 


Sejm krajowy. 


Podajemy mowy posłów Józefa hr. Mi- 
chałowskiego i Ludwika hr. Wodzickiego 
miane w dyskusyi nad preliminarzem szkół 
dublańskich na posiedzeniu Sejmu dnia 4 
października r. b.: 

Posef Józeł hr. Michałowski: Nie 
mam zamiaru przemawiać przeciwko zawoto- 
waniu kredytów, których Wydział krajowy 
żąda, a które do przyjęcia zaleca komisya 
kultury krajowej. Mnie idzie o inną rzecz. 

Nie wiem, czy wielu Panom znanym 
jest plan budynku, na który mamy zawoto- 
wać kredyta, Miałem sposobność rozpatrzeć 


LISTY KRAKOWSKIE 


VIII. 

Liczne są powody, które w różnych po- 
rach roku ściągają do Krakowa z różnych 
stron Polski gości, lecz liczniejsze są jeszcze 
przyczyny peryodycznego wyludniania się sta- 
rego grodu. Do takich zaliczyć należy prze- 
dewszystkiem Sejm, który eo roku ogałaca 
na kilka tygodni Kraków z najwybitniejszych 
osobistości. Zaraz obok Sejmu zapisać nale- 
ży polowania, które właśnie na dobre roz- 
poczęły się w bliższej i dalszej okolicy Smo- 
czej Jamy. 

Nie raz dają się u nas słyszeć głosy 
utyskujące — może nie bez słuszności — nad 
gaśnięciem ducha rycerskiego w narodzie, nad 
zniewieściałością młodzieży, Kierunek pracy 
organicznej, walki pokojowej, przyjęty roz- 
tropnie a wykonywany dzielnie przez całe 
społeczeństwo polskie, odwraca niezawodnie 
nie ciało ale myśl od rycerskich i wojsko- 
wych zajęć a zwłaszcza aspiracyj; tam zaś, 
gdzie myśl i uczucie nie towarzyszą ciału, 
tam nie ma ducha i tam mechaniczne ćwicze- 
nie pozostanie właśnie tylko mechanicznem 
ćwiczeniem, niezdolnem nadać duszy hartu 
i męztwa. Nie ulega wątpliwości, że nawet 
owa przez Bartelsa opiewana polska iężyzna 
znika powoli i zaliczoną być może do archeo- 
logii towarzyskiej. A przecież, pomimo takie- 
go kierunku pokojowej pracy, który sobie na- 
ród obrał, młodzież polska, przeważnie z obo- 
wiązku służy wojskowo, służy zgodnie z tra- 
dycyą, zaszczytnie, chlubnie, jak tego dowio- 
dły wojna francuska i wschodnia. Młodzież 
naszego kraju powinna koniecznie więcej od- 
dawać się wojskowemu zawodowi, nie tylko 
z obowiązku ale także z zamiłowania, z prze- 
konania. Starożytne rody powinny dawać w tej 


j spodarstwie 


ści, że sport dobrze zrozumiany i zastoso- 
wany do naszych stosunków, a zwłaszcza koń 
i polowanie, więcej niż kiedykolwiek są u nas 
potrzebne i stanowić mogą jeden z czynni- 
ków żywotności dawnych a dobrych trady- 
cyj szlacheckich i narodowych w ogóle Po- 
lowanie w każdem dobrem społecznem go- 
zajmuje ważne miejsce. Spoj- 
rzyjmy tylko na tych osiwiałych , ośmdzie- 
sięcioletnich mężów stanu angielskich , któ- 
rzy do końca zachowują w sprawach publi- 
eznych stałość zdania , roztropność i rozum, 
a zwłaszcza odwagę cywilną, i którzy przed- 
stawiają prawdziwy polityczny ideał, bo łą- 
czą doświadczenie z ezerstwością! Kto wie, 
czy nie zawdzięczają tego w znacznej części 
zdrowym fizycznym ćwiczeniom, życiu w polu 
i na koniu. Między dwiema sesyami parla- 
mentu angielscy mężowie stanu polują, po- 
lują i polują! 


Dawniej im dzikszą była okolica, im 
mniej znać było w niej pracy ludzkiej, tem 
grubszy znajdował się tam zwierz, tem wię- 
cej go tam było, tem lepszemi były i tem 
większą cieszyły się sławą polowania. Sło- 
wem , jakość polowania i myślistwa była w 
stosunku odwrotnym do cywilizacyi. Dziś rze- 
czy się zmieniły; obfitość zwierzyny i wydo- 
skonalone myślistwo są w Kuropie oznaką 
cywilizacyi i postępu, jednym z dowodów 
pracy, pieczołowitości, zapobiegliwości i in- 
teligencyi ludzkiej. Obfitość zwierzyny jest 
zarazem świadectwem poszanowania cudzej 
własności a przynajmniej pilnego jej strze- 
żenia. 

Z tych wszystkich wyższych i niższych, 
dalej i bliżej sięgających powodów, z prawdzi- 
wem zadowoleniem zapisać dziś można, że my- 
ślistwo zadziwiające, ogromne od kilkunastu 
lat zrobiło w naszym kraju postępy, jak wiele 
innych rzeczy, aczkolwiek nie wiem dlacze- 
go, nie zawsze chętnie do tego się przyzna- 
jemy. Przed kilkunastu laty, zwykliśmy mó- 


mierze przykład. Nie ulega jednak wątpliwo- į wić, że tylko w Wielkiem Księstwie Poznań- 


skiem dobre bywało i ucywilizowane polo- 
wr nie. Teraz ustał przywilej Księstwa. 

W okolicy dalszej i bliższej Krakowa 
postęp jest widoczny, namacalny. Metamor- 
foza, która zaszła na około starego grodu, 
jest istotnie zdumiewającą a przedstawia się 
w cyfrach, które wymownie świadczą, co 
może wytrwałość, przezorność i umiejętność 
ludzka na okrzyczanej polskiej ziemi i wśród 
wyłącznie słowiańskiej ludności. | 

Najdzielniejszy, najskuteczniejszy i pier- 
wszy w tej mierze przykład i popęd dały tu, 
jak powszechnie wiadomo, Krzeszowice, gdzie 
hr. Artur Potocki nietylko z zamiłowaniem 
ale i z wielkiem znawstwem dołożył starań, 
aby podnieść stan zwierzyny i urządzić WZO- 
rowe myślistwo. Pielęgnowanie Zwierzyny, 
obchodzenie się z nią umiejętne, ochranianie 
jej a zwłaszcza szanowanie przepisów, powoli 
wchodzić poczęło w obyczaj całej okolicy i 
nie długo też czekać przyszło na dobry 
skutek. i : 

Myślistwo hr. Artura Potockiego jest 
bardzo znaczne, obejmuje rozległe dobra ro- 
dziny Potockich, tak w Galieyi jak i w Kró- 
lestwie Polskiem. Jest ono obecnie wź0ro- 
wem, a pod względem środków, któremi roz- 
porządza i umiejętnego kierownictwa prawdzi- 
wie wyjątkowem. Ma tę wielką zaletę, powie- 
działbym nawet urok, że łączy w sobie wszy- 
stkie przymioty polowań udoskonalonych i 
cywilizowanych , z wszystkiemi złudzeniami, 
emocyami a nawet trudami, które stanowią 
istotny wdzięk polowania. Nie są to — po- 
mimo wielkiej obfitości zwierzyny — rzezie, 
ale prawdziwe łowy, operacye polowe, umie- 
jętnie prowadzone, w których zmysł organi- 
zacyjny przeważną odgrywa rolę. W tem 
wszystkiem zasługa metylko pana i wodza, 
ale także łowczego i szefa sztabu pana Al- 
busa, co umie odgadywać i wykonywać my- 
Śli naczelnej komendy, oraz i plany wspólnie 
ułożone. Prócz dzikiego polowania jest w 
Krzeszowicach zwierzyniec, dziś już obejmu- 


rym przechowują się wspaniałe jelenie w li- 
czbie około trzystu. Poluje się na nie zwy- 
kle raz w roku na rykowisku. Na polowa- 
niu kuropatwianem pada w średnich latach 
z dwóch strzelb dziennie sto sztuk. W bie- 
żącym roku, na całem państwie krzeszowi- 
ekiem , preliminowanych było pięć tysięcy 
dwieście czterdzieści sztuk. Z bażantarni, w 
której pada dla Warszawy zwykle dwieście 
bażantów rocznie, rozchodzą się bażanty po 
polach, jednak nie w zbyt wielkiej ilości, a 
w ostatnich czasach hodowanie nie wiodło 
się. Polowanie zajęcze stosunkowo największe. 
Kiedy przed dwunastu laty ubicie na jednem 
polowaniu dwudziestu pięciu zajęcy obcho- 
dzono tryumfalnie, dziś z sześcioma lub ośmio- 
ma myśliwemi, i to nie w najlepszych mio- 
tach, pada w przecięciu sto dziesięć szara- 
ków. Podjazd rogaczy, tak w zwierzyńcu jak 
poza nim, z wyjątkiem dwóch miesięcy, trwa 
cały rok. Nareszcie na stawach w Spytko- 
wiecach jest piękne kacze polowanie, urzą- 
dzane na łodziach. Siedmdziesiąt do stu ka- 
czek pada od dwóch strzelb. 

Obok tego wzorowo ale już na większą 
skalę urządzonego myślistwa, powstały i kwi- 
tnąć zaczynają w okolicy Krakowa mniejsze, 
które wskutek starań, pieczy nad zwierzyną 
i umiejętnego obchodzenia się z nią, znacznie 
się wydoskonaliły. Do takich należy polo- 
wanie w Balicach u pana Stanisława Homo- 
lacza, gdzie prócz sarn są kuropatwy w ta- 
kiej ilości, iż w tym roku pięciu myśliwych 
ubiło ośmdziesiat sztuk. Jest tam także śli- 
czne polowanie zajęcze na polach. Gospo- 
darz zaprasza na nie raz lub dwa razy do 
roku Krakowian. zwykle na wilię Bożego 
Narodzenia, i wtedy pada około 150 sztuk, a 
bitwa ta rozgrywa się wśród przepysznego 
krajobrazu, około Skały Kmity z widokiem 
na Wolę, Wawel, wieżę Maryacką i kopiec 
Kościuszki. Postępy pod względem ilości 
zwierzyny są tak znaczne, że nawet za ro- 
gatkami. w bezpośredniej okolicy Krakowa, 


jący blisko sześć tysięcy morgów, a w któ- j która przez długie lata wystawioną była na 


się w nim i wyznaję, że widok gmachu, mie- 
szczącego w sobie tak znaczną ilość mu- 
zeów, laboratoryów. gabinetów anatomicz- 
nych, botanieznyea, chemicznych i t. p. 
zbudził we mnie watpliwość, czy tak zuacz- 
ny aparat naukowy odpowiada rzeczywistym 
potrzebom szkoły, której założeniem jest, wy- 
kształcać praktycznie uzdolnionych gospoda- 
rzy. Czy raczej aparat ten nie odpowiadałby 
lepiej jakiej akademii, mającej zadanie pie- 
Jęgnowania specyalnych gałęzi wiedzy lub 
wykształcenia chemików, zoologów, wreszcie 
weterynarzy, to jest ludzi, którzy pośrednio 
mogą przynieść gospodarstwu korzyści, ale 
bezpośrednio ich nie przynoszą. Z rozmów 
z ludźmi fachowymi, z których niektórzy w 
tej Izbie zasiadają, przekonałem się, że wąt- 
pliwości moje nie są nieuzasadnione, a po- 
nieważ nie każdy z Panów będzie miał spo- 
sobność przejrzeć te plany, przeto podam 
Panom rozmiary niektórych lokalności, któ- 
rych umieszczenie w gmachu przez dyrekcyę 
szkoły zostały uznane za konieczne. I tak: 
na potrzeby laboratoryum chemicznego zare- 
zerwowano niemniej tylko przestrzeń 240 
metrów kwadratowych. Na galeryę mikrosko- 
pów botanicznych 63 metrów; na galeryę 
mikroskopów zoologicznych 94/, metrów, na 
pokój dla profesora botaniki 30 metrów, na 
gabinet fizyologiczny 60 metrów. Nie będę 
odczytywał dalszych. 

Plan ten sporządzony wszakże został 
na podstawie wykazu potrzeb naukowych, 
przedstawionego przez grono profesorów szko- 
ły dublańskiej, a muszę dodać, że w planie 
nie wszystkie jeszcze potrzeby i wymagania 
kolegium profesorów uwzględnione zostały 
Otóż co się mnie tyczy, to otwarcie wyzna- 
ję, że tak z tego wykazu potrzeb naukowych 
i z planu nauk, jak i z innych spostrzeżeń, 
które miałem sposobność zrobić, przychodzę 
do przekonania, że kolegium profesorów od- 
stępuje od pierwotnego założenia szkoły, i 
że ulega powszechnej dążności uczonych, po- 
święcających się specyalnym gałęziom wie- 
dzy, do traktowania tych specyalnych gałęzi, 
nie jako środek prowadzący do celu poza ich 
przedmiotem leżącego, ale jako cel sam. 
Dążność ta, jeżeli na czas powstrzymanąa nie 
będzie, doprowadzić nas musi w Dublanach 
do zupełnie innych rezultatów, niż te, które 
osiągnąć zamierzamy. 

Towarzystwo rolnicze założyło Dublany 
w pewnym, jasno określonym celu. Z tą my- 
ślą przyjął je kraj w swój zarząd, a szkoła 
ta rozwija się pod naszemi skrzydłami i na- 
szym kosztem w kierunku, z którego sobie 
może nie wszyscy zdajemy dokładną spra- 
wę. Z rozmów z wieloma kolegami w tej 
lzbie przekonałem się, że już mało kto wie, 
czem są dzisiaj Dublany, lecz wielu z ubo- 
lewaniem konstatuje dążność tej szkoły do 
powolnego przekształcania się w rodzaj aka- 
demii. Ja jestem przekonany, że gdy ją upo- 
sażymy w aparat naukowy, tak znacznie jej 
rzeczywiste potrzeby przekraczający, wnet 
prawdziwą akademię mieć będziemy 1 — 
prawdziwy kłopot, co z nią robić. 

Wiem, że mnie spotka zarzut wstecz- 


= 
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nictwa, nieuwzględnienia potrzeb kraju i go- 
dności kraju rolniczego, w którym chcę przy- 
gasić pierwsze wschodzące światło wyższego 
zakładu naukowego. Tych zarzutów się nie 
obawiam, ale ich także nie przyjmuję. Gdy- 
by przed rozpowszechnieniem się jeszcze 
szkół rolniczych niższych i Średnich czuć się 
już dawała dobrze skonstatowana potrzeba 
szkoły wyższej, akademii czy uniwersytetu 
rolniczego, gdyby szkoły rolmicze niższe i 
średnie dostarczały już dostatecznej ilości fa- 
chowo tak wykształconych rolników, by byli 
w stanie korzystać z owocu naukowego, któ- 
ryby akademia rolnicza wydawała, gdyby 
nie obawa, że ludzi nauk, którzyby z takie- 
go zakładu wychodzili, nie będziemy dziś 
Jeszcze w stanie praktycznie zużytkować, w 
takim razie i wyższe kredyta, nawet na aka- 
demię chętniebym wotował. Tej potrzeby 
wszakże w obecnym stanie naszym nie wi- 
dzę, i tak jakbym był za pomnożeniem je- 
szeze liczby szkół rolniczych średnich i niż- 
szych, przeciwnym jestem akademii. Nie 
grzeszmy Panowie zbytnią niecierpliwością, 
nie dajmy się bezwiednie unosić prądom mo- 
że olśniewajacym, lecz nie wzmacniającym, 
badźmy świadomi celów, do których dążymy 
i konsekwentni w przeprowadzeniu powzię- 
tych zamiarów. Dla kształcenia praktycznie 
uzdolnionych rolników założona była szkoła 
w Dublanach; zostawmy ją na tym pozio- 
mie, który już wydał dobre owoce, gdyż 
warstwa młodzieży pożytecznej dla kraju, 
która ze skromnych jeszcze Dublan wyszła 
przed kilku laty, pracuje dziś w praktycz- 
nych zawodach z korzyścią dla siebie i dla 
gospodarstw. Jakie zaś wydawać będą owo- 
ce Dublany, nie pod wpływem rzeczywistych 
potrzeb, lecz sztucznem pędzeniem do wyż- 
szego poziomu naukowego podniesione, Zu- 
pełnie nam nie wiadomo. (Chcąc zrobić le- 
piej, strzeżmy się, abyśmy gorzej nie zrobili, 
pamiętając na francuskie przysłowie: Le mieus 
est Vennemi du bien. Nie przemawiam prze- 
ciwko żądanemu kredytowi, i przyznaję, że 
potrzeba budynku szkolnego jest rzeczywi- 
sta Budynek obecny wali się i brak w nim 
miejsca tak na sale wykładowe, jak i na 
skromny aparat naukowy taki, jaki szkole 
jest potrzebny, lecz w żadnym razie nie wo- 
towałbym za kredytem na laboratorya, mu- 
zea 1 rozmaite potrzeby naukowe takie, ja- 
kie mojem zdaniem odpowiadają potrzebom 
uniwersytetu lub wyższej akademii rolniczej, 
lecz w żadnym razie szkole dublańskiej po- 
trzebne nie są. 

Pozwole sobie zwrócić uwagę Panów, 
że szkoła rolniczą wyższa nazwane są Du- 
blany, zdaje mi się tylko komoris causa, i 
subwencya, jaką Rząd daje na Dublany. da- 
ną jest na tak zwaną kohere Alittelschule, a 
bynajmniej nie na Hochschule. Rząd zna 
tylko mittlere Schulen, höhere Mittrlschulen i 
Hochschule. Ale Hochschule jest tylko w Wie- 
dniu, jest szkołą w eałem tego słowa zna- 
czeniu na najwyższym stopniu postawiona. 
Szkoła w Dublanach należy do höhere Mittel- 
schulen, ale czy należy do Hochs"hulen, to 
kwestya. Słusznym, dobrze obmyślanym do 


łupiestwo kłusowników i Sonnłagsjigerów p.|a kierownicy spółki są doświadczonymi my- 


Truskolaski, który wynajmuje od gmin po- 
lowanie i otacza je staranną opieką , dopro- 
wadził zwierzynę na Zwierzyńcu, w okolo 
kopca Kościuszki, do bardzo kwitnącego stanu. 

W dalszej nieco okolicy, w Kościeleu u 
hr. Antoniego Wodziekiego, jest w małych 
1ozmiarach ładne polowanie; pada tam dzien- 
nie do pięćdziesięciu zajęcy, są też w polach 
bażanty, Dobra chrzanowskie bogate są w 
zwierzynę, zwłaszcza w cletrzewie ; toki cie- 
trzewie w Chrzanowie wielką i zasłużona 
mają sławę. ) À A 

Można powiedzieć, że jak niszczenie i 
marnowanie zwierzyny jest zaraźliwem , tak 
samo pielęgnowanie jej wytwarza pewną emu- 
lacyę i solidarność i oddziaływa zbawiennie 
na całą okolicę. 

Nieco już dalej od Krakowa, w Za- 
torze, u hr. Augusta Potockiego, jest nie- 
wątpliwie w stosunku do obrazu najładniejsze 
w kraju polowanie. Polne polowanie w Za- 
torze ma już ustaloną sławą. Na piętnastu ty- 
siącach morgów pada dziennie w grudniu prze- 
szło trzysta zajęcy a takie polowania trwają 
zwykle trzy dni, tak że rocznie pada prze- 
szło tysiąc zajęcy. Na początku jesieni jest 
tam śliczne polowanie kuropatwiane, wśród 
przepysznych remiz, napełnionych wielką 
ilością dziko chowanych bażantów. To też 
w Zatorze w dniach polowań słychać nie- 
ustający ogień rotowy, który milknie dopiero 
z zachodzącem słońcem. 

W Krakowie zawiązała się niedawno 
w dawnym resursie spółka myśliwska z 
wkładką, jeżeli się nie mylę 100 złr. i 150 złr. 
rocznego udziału. Składa się ona z dwuna- 
stu osób a prezesem obrano p. Stanisława 
Homolacza, gościnnego gospodarza Balic 
Spółka ta wydzierżawiła w okolicy Słotwiny 
przeszło dwadzieścia tysięcy morgów, nad- 
zwyczaj zaniedbanych pod względem zwie- 
rzyny i myślistwa, na których, dzięki sta- 
raniom 1 umiejętnemu gospodarstwu, polowa- 
nie szybko się podniesie i będzie jednem 


z lepszych, bo okolica nadaje się do tego | 


śliwymi. 

Są jeszcze rządowe lasy w Niepołomi- 
cach, w których nie brak zwierzyny, lecz 
brak staranności. Zarząd lasów winien by na 


|to zwrócić uwagę, pamiętając, iż byly tam 
ARE najpiękniejsze polowania królewskie. 


Za bytności w Krakowie Areyksięcia Fry- 
deryka, do jego rozporządzenia oddano polo- 
|wanie w Niepołomicach i w krótkim czasie 
uczuć się dał postęp, który był skutkiem 
większych nieco starań. 

Poświęciłem dzisiejszy list wyłącznie 
myślistwu, bo też polowania na wszystkie 
strony już się rozpoczęły. Nagromadziło się 
jednak od ostatniego mojego listu niemało 
spraw i wypadków. Od zjazdu techników do 
wspaniałego daru Matejki, pod którego wra- 
żeniew dotąd pozostaje jeszcze Kraków, jest 
znaczna luka w moich sprawozdaniach, która 
stopniowo będę się starał zapełnić. I tak na- 
leżałoby już coś, a raczej dużo powiedzieć 
o pierwszorzędnej piękności obrazu Matejki 
Sobieski pod Wiedniem, który znacznie po- 
stąpił i należeć będzie do najznakomitszych 
dzieł mistrza a tem samem stanie godzien 
obok /łołdu Pruskiego. O otwarciu zrestau- 
rowanego teatru Starą Baśnią, o nowych na- 
bytkach sceny tutejszej, o kilku przedstawie 
niach nowych lub dawnych utworów, o pier- 
wszym występie pami Hoffmanowej po po- 
wrocie z Petersburga i Warszawy, o kwiatach 
i oklaskach, któremi ją przywitano, o pole- 
mice co do roli Odetty — o wszystkich sło- 
wem sprawach teatru i jego marnościach 
dziś już powinienbym wam napisać, lecz 
przedmiotowi temu zamierzam poświęcić o- 
Sobny list, w którym będę już zapewne mógł 
coś donieść o rezultacie konkursu dramatycz- 
nego, ogłoszonego z powodu obchodu rocz- 
nicy odsieczy Wiednia. 

Kr ków, 25 października. 
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rzeczywistych potrzeb zastosowanym wyma- 
ganiom uczyńmy zadosyć, ale na niejasne 
nam cele i potrzeby watpliwej wartości gro- 
sza publicznego nie dawajmy. 

Do pierwszego ustępu wniosków komi- 
syi pozwalam sobie wnieść poprawkę. Ustęp 
I wniosku komisyi opiewa (czyta): „Sejm 
zgadza się na budowę gmachu szkolnego dla 
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach pod warunkiem, że połowę kosztów 
budowy powyższej, które nie mają przenosić 
67,000 zł. pokryje Rząd ze skarbu państwa * 
Do tego ustępu czynię następujacą popraw 
kę (czyta): 

1. Sejm zgadza się na budowę gmachu 
szkolnego dla krajowej wyższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach pod warunkiem: 

a) żeby plany budynku zastosowane 
były do praktycznego kierunku w jakim 
szkoła rozwijać się powinna; 

b) żeby plany gmachu i pomieszeze- 
nia aparatu naukowego przedstawione były 
do zbadania i zaopiniowania specyalnej ko- 
misyi, złożonej z członków kuratoryi, ezłon- 
ka Wydziału krajowego i 4 członków obu 
Towarzystw rolniczych przez Wydział kra- 
jowy do tych czynności powołanych ; 

c) że połowę kosztów budowy powyż- 
szej, które nie mają przenosić 67.000 zł. po- 
kryje c. k. Rząd ze skarbu państwa. 

Jeszcze pozwolę sobie dodać, czem może 
Panów zadziwię, że dążąc do redukcji pla- 
nów przedstawionych, nie żądam także ob- 
niżenia kwoty, na budowę gmachu żądanej. 
Pochodzi to ziąd, że w mojem przekonaniu 
przybliżony kosztorys budowy na 67,000 zł. 
obrachowany , zupełnie jest niedostateczny, 
Oszczędności w budowie tylko kosztem trwa- 
łości budynku są uzyskane; tak np. 18-ca 
lowe mury w tak dużym budynku i w na- 
szym szczególnie klimacie, są niemożebne. 
Na zredukowany zatem nawet budynek do 
rozmiarów odpowiednich potrzebom szkoły, 
kwota 67,000 zł. nie będzie zbyteczna. je- 
żeli nowy gmach ma przedstawiać gwaran- 
cyę trwałości. 


Poseł Ludwik hr. Wodzicki: Będę 
głosował za wnioskami komisyi, a przeciw 
wszelkim poprawkom. Mnie się zdaje, że 
wnioski komisyl są odpowiedniei trzymają 
miarę właściwa między tem, ezembym chciał 
i cobym uważał za potrzebne zrobić dla 
szkoły dublańskiej, a względami nau oszczę- 
dność i na zbytnie obciążenie funduszu kra- 
jowego, a z czem niestety przy każdej kwe- 
styi rachować się musimy. Zgodzić się nie 
mogę z zapatrywaniem, które tutaj wyraził 
p Michałowski. Szanowny poseł w swem 
przemówieniu wyraził obawę, że będą ma 
robione zarzuty wsteeznietwa, zarzuty, że 
gasi światło, że chee zatrzymać kraj na 
drodze postępu. Otóż nie wiem, czy ztakim 
zarzutem spotka się z innej strony, ale w 
każdym razie nie spotka się znim odemnie. 
W jego wniosku nie widzę ani chęci gasze- 
nia światła ani wstecznietwa i z tego po- 
wodu zupełnie z nim polemizować nie będę. 


Mnie się co innego wydaje - i to go mo- 
|że cokolwiek zadziwi — ja w tym niby 


praktycznym kierunku, jaki wytknął p. Mi- 
chałowski w swem przemówieniu, upatruję 
właśnie  niepraktyczność.  Niepraktycznem 
mi się zdaje, by w jakimkolwiek zakładzie 
rolniczym można spodziewać się wychowa- 
|nia, jak to kilkakrotnie powiedział, prakty- 
cznie wykształconych gospodarzy — to u- 
ważam za zupełnie niemożebne. Zaledwie 
będzie można w szkole niższej wychowywać 
i praktycznie uzdolnionych parobków, a poza 
tem praktyczności w zakresie gospodarstwa 
szkoła żadna nie nada Do rozwiązania tej 
zagadki, aby znalazła się szkoła rolnicza, 
która praktycznych rólników wydaje, do 
rozwiązania tej zagadki jeszcze nikt nie do- 
szedł, i bardzo wątpię, czy ten kamień filo- 
zoficzny kiedykolwiek odnalezionym zostanie 
(Głos: Naturalnie). Jakież jest zadanie szko- 
ły rolniczej wyższej a nawet średniej czy 
średnio-wyższej (bo tu mojem zdaniem o na- 
zwy za wiele się spierano ao nazwy tu nie 
chodzi), czem ma być szkoła dublańska? Ma 
wychowywać kierowników gospodarzy. ale 
czy możemy od niej żądać i spodziewać się, 
że będzie wychowywać ludzi, którzy wy- 
szedlszy z tej szkoły będą praktycznymi go- 
spodarzami w jakimkolwiekbadź zakresie, 
czy to na własnym majątku, czy jako dzie- 
rżawcy, czy jako zarządcy —- ja przyznam 
się — tego złudzenia ani chwilę nie mia- 
łem 


Ale jest dostateczne, aby ta szkoła da- 
ła każdemu, który z niej wychodzi, taki za- 
sób wiedzy, że jeżeli to jest człowiek rozum- 
ny i dobrej woli, potem przyszedłszy na go- 
spodarstwo wykształcił się na praktycznego 
gospodarza, t. j. aby ta szkoła dała mu pod- 
stawę i możność zostania nim. Zapewne po- 
wiedza Panowie, że takich będzie niewielu, 
że niektórym przewróci się w głowie, że 
bądą myśleli, iż pozjadali wszystkie ro- 
zumy i będą niepraktycznymi a nawet szko- 
dliwymi jako gospodarze. To zapewne się 
zdarzy, ale mojem najgłębszem przekonaniem, 
niebezpieczeństwo jest bez porównania więk- 
sze z miedouczonymi niż z dobrze uczonymi 
(Brawo). Jeżeli co wyrabia zarozumiałość , to 


z pewnością niedostateczne wykształcenie . 
jeżeli co wyrabia świadomość tego, że się 
mało umie, to właśnie jak się więcej umie. 

Szanowny poseł Michałowski wykazał 
tu cyframi potworne -— wedle tego jak mu 
się zdawało — rozmiary lokalności przezna- 
czonych do naukowych celów. Nie chcę 
wdawać się w dyskusyę, czy ta lub owa lo- 
kalność o kilka metrów jest za wiele szero- 
ka lub długa. Mnie się zdaje, że w żadnym 
razie nie byłby to wzgląd dość ważny, a- 
żeby całą sprawę narażać na zwłokę, a mo- 
jem przekonaniem wniosek p. Michałowskie- 
go naraża na zwłokę, jak o tem będę się 
starał później przekonać, Jeżeli kierunek 
szkoły idzie zanadto ku szkole wyższej, jeżeli 
plan naukowy może skłania się ku temu, 
to czy sale będą trochę większe czy trochę 
mniejsze, wpływu mieć nie będzie, a sta- 
nowczo szkodliwym jest stan dzisiejszy, w 
którym nauki planem naukowym objęte od- 
powiednio nie są wykładane, bo wykładane 
być nie mogą. 

Byłem nieraz podczas wykładów w 
szkole dublańskiej i widziałem , jak w sali 
zapełnionej sprzętami i narzędziami, koło 
jednego stołu, na którym robiono doświad- 
czenia, kilkunastu uczniów się zebrało, z 
których 2 lub 3, którzy stali na przodzie, 
mogli coś widzieć, inni nie widzieli nie 
wcale. 

Dla tych właśnie, którzy tak gorliwie 
za praktycznym kierunkiem tej szkoły prze- 
mawiają, powinnoby być najważniejszem 
dobre pomieszczenie muzeów. Jeżeli co z nauk 
w szkole rolniczej wyższej wykładanych mo- 
że być ważne i służyć praktycznemu kierun- 
kowi gospodarstwa, to właśnie muzea. Wie- 
my, jaka jest różnica , jeżeli ktoś słucha wy- 
kładu i widzi tylko na papierze, albo słyszy 
z ust profesora, a jeżeli to samo można 
mu pokazać w naturze na odpowiednim 
wzorze. 

Nakoniec proszę Panów, jeżeliby nawet 
nieszczęście się stało, że te lokalności będą 
o kilka metrów za wielkie, to mam w Bogu 
nadzieję, że szkoła dublańska będzie się 
rozwijać i z czasem będzie mogła więcej u- 
czniów pomieścić. Jeżeliby tak nie było, to w 
ogóle trzeba zwątpić o przyszłości ekonomi- 
cznej kraju, bo jeżeli kraj będzie szedł da- 
lej w tym kierunku, że właściciele na więk- 
szych majątkach nie będą wykształconymi 
gospodarzami, jeżeli się nie wytworzy klasa 
rolniczo wykształconych dzierżawców i jak 
dotąd będą nimi po największej części ci, 
którzy niestety nie podnoszą ekonomicznych 
stosunków ani moralności w naszym kraju, 
a gospodarują tylko na wyniszczenie ziemi 
i wyzyskanie słubyeh stron najuboższych 
warstw społeczeństwa, to wtedy bardzo 
smutny los nas czeka. 

Otóż jeżeliby przyszło do pomnożenia 
uczniów, jak przyjdzie do tego, że zamiast 
90 około 150 pomieścić będzie trzeba w 
szkole dublańskiej, to powiększenie szkoły w 
innym kierunku nie natrafi na wielkie trudności 
o pomieszczenie uczniów łatwo się postarać, 
Siły nauczycielskie wystarczą z pewnością i 
wykłady jakie są dzisiaj. Ale gdyby przy- 
szło laboratoryum albo muzea przerabiać, to 
cały budynek byłby do niczego i znowu po- 
kazałoby się, że trzeba go odstąpić na inne 
cele i nowe stawiać laboratorya i muzea. — 
(Brawo! Glosy: Bardzo dobrze!) Dzisiaj o- 
szezędność, jaka dałaby się osiągnąć, jest 
rzeczywiście tak mała, że mówić o niej nie 
warto a przyszłe kosztowne przerobienia, 
— w razie tak przezemnie pożądanego po- 
większenia liczby uczniów w szkole dublań- 
skiej byłyby istotnem i znaczącem już ob- 
ciążeniem budżetu krajowego. 

, Bardzo tu wiele mówiono o niebezpie- 
czeństwie, aby szkoła Dublańska nie prze- 
szła ze szkoły średnio - wyższej na akademię. 
Czy to niebezpieczeństwem jest, nie wiem, 
ale dyskusya nad tym przedmiotem nie na- 
leży tutaj; będzie ona na swojem miejscu 
przy rozprawach nad planem nauk w szko- 
je Dublańskiej, Już w formie, pod jaką Rząd 
szkołę tę subwencyonuje, jest wskazanem, że 
uważa ją nie za szkołę wyższą, lecz średnio- 
wyższą. Poseł Michałowski uważa to za nieszczę- 
ście, dla mnie jest rzeczą pożądaną,bo jest szko- 
ła czernichowska, która powinna kształcić 
rolników, którzy pod czyimś kierunkiem pra- 
eować mają, a szkoła Dublańska ma kształ- 
cić takich, którzy gospodarują samodzielnie. 

Szanowny p. Michałowski przedstawił, 
że szkoła rolnicza przy skromnych zawią- 
zkach swych już wydała niezłe rezultaty i 
znajdują się ludzie, którzy z tej szkoły wyszli i 
okazują się dobrymi i odpowiednimi gospo- 
dareami. Mogę to samo poświadczyć, bo sam 
mam Dublańczyków, z których jestem zado- 
wolny, ale sądzę, że każdy, który się ze- 
tknął z Dublańczykami, doświadezył, że ża- 
den z nich nie był od razu gospodarzem 
praktycznym, i że uczeń, który ztamtąd a w 
ogóle z każdej szkoły rolniczej wychodzi, ma 
w pierwszej chwili, przepraszam, że użyję 
trywialnego wyrazu, przewrócono w głowie. 
Dopiero, jak się zetknie z praktyką i z rze- 
czywistemi stosunkami przekona się, że te- 
orya żywcem zastosować się nie da, że nau- 
ka sama do kierowania gospodarstwem nie 
wystarcza. — Taki, któryby nie zrozumiał, 
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że wyszedłszy ze szkoły dublańskiej może 
się jeszcze niejednego nauczyć od karbowni- 
ka, to czy on wyjdzie z tej czy z owej szkoły. 
praktycznie uzdolnionym rolnikiem nigdy nie 
będzie. (P. Krukowiecki. Bardzo dobrze.) 
Otóż ja się boję, że nie wniosek p. Micha- 
łowskiego, ale kierunek, który ten wniosek 
cechuje, mógłby wywołać rezultaty wprost 
przeciwne tym, do jakich p. Miehałowski da- 
ży. — Jeżeli dotąd są niezłe rezultaty szko- 
ły dublańskiej, da Bóg, będą lepsze. — Ze 
szkoła ta znajduje się w postępie od lat kil- 
ku, temu nikt nie zaprzeczy, kto zechce się 
na seryo w niej rozpatrzeć Właśnie takiem 
wskazaniem celu niemożliwego do osiągnie- 
cia, takiem naleganiem, aby szkoła kształci- 
ła, jak to trzy razy p. Michałowski powie- 
dział, praktycznie wykształconych gospo- 
darzy, obałamuca się opinię publiczną, bo 
uczy się ją żądać rzeczy niemożebnych i znie- 
chęca się ją. Jak w każdej rzeczy ludzkiej, 
tak i w szkole rolniczej jest wiele niedosta- 
tków; idzie o to, aby wytrwać na drodze po- 
stępu, a nie stawiać utopij; nie twierdzę, aby 
plany przedłożone nie miały uledz zmianie, 
wskazuje to i komisya kultury krajowej, bo 
poleca ich wypracowanie a tem samem 
wskazuje, że nie są ostatecznie wypracowane, 
ule na eo nie mogę się w żadnym wypadku 
zgodzić, to na sposób, w jaki p. Michałow- 
ski chce te plany studyować. Chce jakąś no- 
wą komisyę mięszaną utworzyć, która będzie 
uzupełnioną członkami towarzystwa rolnicze- 
go. Nie wiemy, czy ma ona wyjść z wyboru 
towarzystwa agronomicznego, czy 4 łona ko 
mitetu. I cóż za gwarancya, że się ci pano- 
wie zgodzą, że nie okaże się niemożność 
porozumienia i ostatecznie powiedzą ci pa- 
nowie, że wobec różnych zdań nie pozosta- 
je im nie innego, jak tylko czekać roku na- 
stępnegu i przyjść znowu do Sejmu, aby roz- 
sądził między członkami towarzystwa rolni- 
czego lwowskiego i krakowskiego a Wydzia- 
łem i kuratoryą. Mnie się zdaje, że tworze- 
nie jakiejś takiej zwierzchniej instancyi, któ- 
ruby miała rozstrzygać ponad Wydziałem 
krajowym a kuratoryą i dyrekcyą szkoły du- 
błańskiej, jest jedną z najniepraktyczniej- 
szych myśli spowodowaną, z niezadowolnie- 
niem, złym humorem niektórych posłów prze- 
ciwko szkole dublańskiej, na który to zły 
humor szkoła ta rzeczywiście zdaniem mo- 
Jem nie zasługuje wobec rezultatów, jakie już 
wydała i wobec postępu, jaki się w niej od 
lat kilka objawia. Nie zasługuje ona na to 
także wobec potrzeby kraju, a jeżeli nie 


. kształci praktycznie wykształconych gospo- 


darzy, bo to w szkole osiągnąć się nie da, 
może dziś już wydać ludzi z podstawą nau- 
kowego wykształcenia, t. j. takich, którzy 
Przy odpowiedniej praktyce staną się dobry- 
mi gospodarzami (Brawo !). 


Pema 


Delegacye. 


Peszt, 25 października 


(gh) Wobec wyliczonych wezżoraj zmian, 
które w składzie delegacyi austryackiej za- 
szły od chwili wybrania aż do dnia dzisiej- 
szego, a do których tę jeszcze dla zupełno- 
ści dodać muszę, że i delegat Ritter zrzekł 
Się mandatu, w jego miejsce zaś powołany 
Zostanie zastępca p. Nischelwitzer —- le- 
wica skapitulowała. Kilku członków jej, wie- 
dząc o rezultacie tych zmian i ich następ 
stwach, nie przybyło wcale na pierwsze po- 
Siedzenie. Tem łatwiejszy był między oboma 
stronnictwami kompromis tak eo do wybo- 
rów prezydyum i biura delegacyjnego, jak co 
do wyborów ko:misyi budżetowej i petycyjnej. 
Pun Smolka wybrany jest prezesem jedno- 
myślnie, bo 43 głosumi z pomiędzy 44 ob., 
t. j. wszystkiemi z wyjątkiem własnego; tak 
Samo jednomyślnie wybrano wiceprezesem 
Proponowanego na tę godność przez lewicę 
p Ceschiego, który otrzymał 44 głosy 
2 pomiędzy 4óciu. Do komisyi weryfikacyj- 
nej, będącej właściwie nie tyle komisyą, ile 
raczej należącej do biura delegacyjnego, mię- 
dzy innymi wybrano ks. Sapiehę. W skład 

omisyi budżetowej weszło 12 członków pra- 
Wicy, Ściu lewicy; do petycyjnej zaś wybra- 
no 5ciu z prawicy, 4 z lewicy. Przewodni- 
Gzącym jednej jest hr. Falkenhayn, dru- 
5a jeszcze się nie ukonstytuowała. Z Polaków 
należą do komisyi budżetowej pp. Grochol- 
ski I Eus. Czerkawski, do petycyjnej 
żaden. Referaty w komisyi budżetowej nale- 
żą wszystkie bez wyjątku do członków pra- 
Wicy; p. Grocholski zatrzymał sprawozdaw- 
stwo z budżetu okupacyjnego, które już po 
Taz trzeci teraz jest w jego ręku; p Czer- 
tawskiemu przekazano eslraordinarium bud 
Zetu wojskowego. Tak więc delegacya austrya- 
cka in pleno i w komisyach po raz pierw- 
Szy nosi piętno prawicy. 

. Lewica z rezygnacyą poddała się loso- 
wi, ale już pierwszego dnia znalazła sobie 
pobudkę do zaczepnego wystapienia. W prze- 
mówieniu na zagajenie sesyl prezes $mo|- 
ka powiedział te także słowa: „Pozwólcie, 
szanowni panowie, że nie pójdę za przyję- 
tym dotychczas zwyczajem wypowiadania z 


3 


|tego miejsca uwag natury politycznej, tyczą- 
cych się tak naszej monarchii, jak i państw 
zagranicznych. Wyznaję, że enuncyacye ta- 


kie mogą mieć wagę szczególniejszą, mogą | 


mieć swoje znaczenie, zwłaszcza gdy pocho- 
dzą od osób, zajmujących w organizmie pań- 
stwowym znaczące i wybitne stanowisko. Po- 
nieważ atoli t kiego stanowiska nie zajmuję, 
przeto enuncyacyę taką z ust moich można- 
by uważać tylko za wyraz osobistego prze- 
konania,* Przeciw temu ustępowi lewiea pro- 
testuje, rozumie się, że nie w sposób ofi- 
cyalny, bo nie ma sposobności po temu; do- 
patruje się w nim ujemnej krytyki przemó- 
wień p. Schmerlinga, któremi zaugajał i za- 
mykał jako prezes sesye poprzednie. Słowa 
p. Smolki nie gniewałyby może lewicy, gdy- 
by się nie domyślano, iż były wypowiedzia- 
ne na żądanie prawicy, która czasu swego 
także niezadowolnioną była z przemówień p. 
Schmerlinga, nacechowanych kolorytem le- 
wiey, a wypowiadanych æ zbyt wielkim a- 
plombem. Lewica domniemywa się przeto, 
że prawica przez p. Smolkę wzięła tu odwet 
na p. Schmerlingu. Bezstronny przyzna, że 
z samych słów p. Smolki domyślać się tego 
nie potrzeba i nie można, i że słowa te nie 
zawierają niczego, coby p. Schmerlingowi 
ubliżało. Owszem p. Smolka przyznaje po- 
przednikowi swemu poniekąd prawo do enun- 


kituego stanowiska w organizmie państwo- 
wym“; odmawia go sobie tylko. 

Rząd przedłożył dziś tylko zwykłe 
projekty, a spodziewany pogląd na stan rze- 


czy w Bośnii i Hercegowinie, chociaż był 
już wygotowany, w ostatniej niemal chwili 


cofniętu, zapowiadając go na później. Pro- 
jekty rządowe przedstawię w listach na- 
stępnych , wyjmując na dziś z działu nad- 
zwyczajnych wydatków wojskowych tylko li- 
czby, odnoszące się do Galieyi. Na dalszy 
ciąg budowli fortyfikacyj przemyskich preli- 
minuje Rząd 700.000 zł., t. j. o 800.000 zł. 
więcej niż delegacye przyzwoliły na rok 
bieżący; na dalszy ciąg budowy fortyfika- 
cyjnych około Krakowa preliminuje Rząd za- 
równo z uchwałą na rok bieżący 700.000 
złr. Nowe są pozycye: na przeprowadzenie 
do Przemyśla materyału artyleryi, trzymane- 
go dlań w pogotowiu w Wiedniu, 70.000 
zł; na dalsze uzbrojenie fortyfikacyj prze- 
myskich również 70.000 zł., a to jako pierw- 
szą ratę całej na ten cel potrzeby, w wyso- 
kości 130000 zł; na uzbrojenie twierdzy 
krakowskiej 30.000 zł. jako pierwszą ratę 
całej potrzeby, obliczonej na 60 000 zł; 
nakoniec na uzbrojenia utwierdzeń polowych 
w Galicyi (szańeów i t. p.), któreby wznieść 
wypadało na wypadek wojny, 100.090 złr. 
Nie chcąc przedłużać listu, podam umotywo- 
wanie tych pozycyj, gdy będę mówił o bud- 
żecie w ogóle. 


Najjaśniejszy Pan przyjmował 
wczoraj o godzinie 11 w południe de lega- 
cyę austryacką, o godzinie Í zaś dele- 
gacyę węgierską. 

Delegacya austryacka przybyła pod prze- 
wodnictwem swojego prezydenta dr. Sm o l- 
ki, który przemówił w te słowa: 

„Najjaśniejszy Panie! Posłuszna wezwa- 
niu Waszej Ces i Król. Mości, zgromadziła 
się delegacya Rady państwa, aby współdzia- 
łać w konstytucyjnem zadaniu ułożenia bud- 
żetu wydatków na koszta spraw wspólnych. 

Wierna i przywiązana delegacya uważa 
ża pierwszy i nujświętszy obowiązek wyrazić 
uczucia niewzruszonej wierności, przywiąza- 
nia i uległości dla uświęconej osoby Waszej 
Ces. i Król. Mości i Najw. Domu cesarskie- 
go i złożyć je u stóp Najw. Tronu z naju- 
niżeńszą prośbą, abyś Wasza Ces i Król. 
Mość ten z głębi serca płynący objaw lojal- 
ności łaskawie przyjąć raczył. 

Wasza Ces. i Król Mości! Rząd przed- 
łożył delegacyi wnioski, odnoszące się do 
wspólnego budżetu; delegacya zbada je grun- 
townie i sumiennie, a jak z jednej strony 
starać się będzie o ile można, uwzględnić in- 
teres już i tak dotkliwie obciążonych podat- 
kami obywateli, tak z drugiej strony nie- 
mniej pewnie nie zawaha się ponieść ocho- 
czo nawet największych ofiar z krwi i mie- 
nia, by zabezpieczyć i wzmocnić potęgę mo- 
narchii. 

Wierna i przywiązana delegacya chę- 
tnie nie cofnie się przed ofiarami, jakie o- 
każą się konieczne, aby pozyskać najpewniej- 
szą rękojmię utrzymania tak wielce dla wszyst- 
kich pożądanego trwałego pokoju, mianowi- 
cie zaś utrzymania lub gdyby zachodziła po- 
trzeba, wzmocnienia siły obronnej i gotowo- 
ści do boju naszej dzielnej armii, tej armii, 
której pelnym poświęcenia usługom, wśród 
najtrudniejszych stosunków danem było przy- 
wrócić powagę państwa, narażona na szwank 
na południowej granicy monarchii, za co ar- 
mia zdobyła sobie dobrze zasłużone prawo 
do niewygasłej wdzięczności. 

Delegacya gorliwie starać się będzie 
pogodzić, o ile możności sprawiedliwie ihar- 
monijnie, sprzeczne interesa z jednej strony 
opodatkowanych, z drugiej zaś państwa, pod 
względem wysokości żądań na pokrycie wy- 
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i datków budżetu wspólnego i ma nadzieję, że 
cel ten osiągnie. 

Wynik taki - pochlebiamy sobie — od- 
powie także wzniosłym, ojcowskim zamiarom 
Waszej Ces. i Król. Mości, zamiarom, które 
noszą na sobie niezatartą cechę ustawicznej 
i zawsze zbawiennie działającej troski o do- 
bro wiernych Waszej Ces. Mości ludów, za 
co i w tej chwili pragnące dać wyraz naszej 
niewygasłej wdzięczności, błagamy Boga, aby 
utrzymywał, chronił i błogosławił Waszą 
Cesarską Mość !* CE 

Najj. Pan, odpowiadając na przemó- 
wienie wyraził, jak już donieśliśmy w czę- 
śei wczorajszego nakładu, żywe zadowolenie, 
że stosunki zagraniczne monarchii są zupeł- 
nie pomyślne. Troskliwe i skuteczne utrzy- 
mywanie naszych przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami europejskiemi, w 
dążności do utrzymania stałego pokoju, sta- 
nowi główne zadanie Mojego rządu. 

W sprawie egipskiej, która niedawno 
przez czas dłuższy zajmowała uwagę mo- 
carstw, rząd starał się popierać usiłowania 
zmierzające do wzajemnego porozumienia, o- 
raz dążyć, w połączeniu z zaprzyjaźnionemi 
gabinetami, do zabezpieczenia wspólnych in- 
teresów Europy, w których mieszczą się in- 
teresa Austro-Węgier. Że mądrości i umiar- 
| kowaniu wszystkich uczestniczących rządów 
powiodło się uchronić od wszelkiego naraże- 
nia jedność Enropy, jest to cenną rękojmią 
pomyślnego załatwienia i ostatecznego zam- 
knięcia kwestyi egipskiej. 

Zgodnie z duchem systemu obrony, na 
który delegacye swojemi uchwałami przy- 
zwoliły, zaprowadzoną jest obecnie dalsza 
organizacya armii, w celu powiększenia jej 
gotowości wojennej, za pomocą o ile podo- 
bna terytoryalnego podziału na korpusy. Na 
opędzenie połączonych z tem wydatków po- 
trzebne będą sumy stosunkowo niewielkie i 
nie zajdzie konieczność podniesienia zwykłe- 
go budżetu wojskowego. | 

Niepokoje w Bośnii, Hercegowinie i 
Dalmacyi pokonane zostały energicznem wy- 
stąpieniem wojska, jednakże dla zapewnie- 
nia porządku publicznego jeszcze przez krót- 
ki czas obecność większej liczby wojsk jest 
tam potrzebną. Z pokonaniem powstania nie 
została jeszcze wprawdzie dokonaną zupełna 
pacyfikacya, przedsięwzięte jednak zostały 
środki administracyjne, za pomocą których 
zadanie to ma być spełnione. Mimo to ad- 
ministracya Bośnii i Hercegowiny i tym ra- 
zem nie zacięży na finansach monarchii. 

W końcu Najj. Pan wyraził przekona- 
nie, że delegacye sumiennie zbadają wnie- 
sione przedłożenia i zarówno jak Rząd będa 
się starały pogodzić względy na położenie 
finansowe z wymaganiami połączonemi nie- 
zbędnie ze stanowiskiem państwowem mo- 
narchii. Najj. Pan liczy z zaufaniem na pa- 
tryotyczne ze strony delegacyi poparcie Rządu. 

Odezytawszy powyższą odpowiedź Najj. 
Pana, zeszedł z tronu i rozmawiał najłaska- 
wiej z delegatami. W rozmowie z polski- 
mi delegatami poruszał Monarcha spra- 
wy krajowe i sejmowe. 


Jak wiadomo z wczorajszych telegra- 
mów delegacya austryacka dokonała 
na pierwszem posiedzeniu wybór członków 
komisyi finansowej i petycyjnej. 
Do pierwszej zostali wybrani dep.: Engert, 
Falkenhayn, Hubner, Tonkli, Latour, Liech- 
tenstein, Scrinzi, Windischgrätz, Sturm, 
Hippoliti , Klier, Demel, Bareuther, Gudenau, 
Grocholski, Czerkawski, Klaie, Ple- 
ner, Suess, Brandis i Fanderlik. 

Do drugiej: Fluck, Schónborn, Klun 
Kossowicz, [hurnher, Meyr, Schier, Raab, 
Portugall. | 

Przewodniczącym  komisyi finansowej 
wybrano jednogłośnie, na podstawie kom- 
promisu, zastępcę przewodniczącego zeszło- 
rocznej komisyi finansowej hr. Falken- 
hayna, jego zastępcą dra Sturma, który 
zeszłego roku był przewodniczącym tej komi- 
syi. Przy rozdzielaniu pojedynczych refera- 
tów chciano także zastosować drogę kompro- 
misu, układy jednak rozbiły się, ponieważ 
prawica oświadczyła, że zamierza referaty 
spraw zagranieznych i wojny oddać swoim 
członkom. Na to oświadczyła lewica, że re- 
zygnuje z innnych mniej ważnych referatów, 
następstwem zaś tego oświadczenia było to, 
że wybrano wyłącznie referentów prawicy. 
Wszystkie wybory, z wyjątkiem p. Gro- 
cholskiego, którego wybrano jedno- 
głośnie referentem dla spraw bośniackich, 
nastąpiły 10 głosami przeciw 8, które pa- 
dły na kandydatów lewicy. Trzech człon- 
ków komisyi nie przybyło na posiedzenie, 
mianowicie pp. Grocholski, Demel i Klaic. 
Komisya odbędzie następne posiedzenie do- 
piero 3 listopada. 


Równocześnie z delegacyą austryacką 
zebrała się delegacya węgierska i wy- 
brała prezydentem Ludwika Tiszę. W prze- 
mówieniu powitalnem Tisza wyraził ufność, 
że rząd nie dopuści, aby dalszy rozwój wy- 
padków przybrał kierunek niepomyślny dla 


monarchii; że będzie nadal strzegł pokoju, 
którego monarchia potrzebuje, aby odpowie- 
dzieć zwiększonym wymaganiom państwa cy- 
wilizowanego i przywrócić równowagę w bud- 
żecie bez większego obciążenia obywateli 
państwa, co obok troski o bezpieczegstwo mo- 
narchii, jest właściwem celem ciała prawo- 
dawczego i rządu. W końcu połozył w go- 
rących słowach nacisk na wierność Węgrów, 
którzy do wszelkich ofiar są gotowi, gdyby 
tego wymagała obrona tronu i ojczyzny. 

Zapowiedziany w delegacyach a wczo- 
raj rozdany budżet cywilnej admini- 
stracyi Bośnii wykazuje, że wydatki wy- 
noszą 7,089.809 zł., na których pokrycie ma 
rząd 7,217.819 zł. tak, że jest zwyżka 
178.010 zł. 


emn 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozruchy w prowincyach bałiyckich). 


National Ztg. podaje obraz stanu rze- 
czy w prowincyach bałtyckich, który tu po- 
dajemy w streszczeniu, pozostawiając temu 
organowi odpowiedzialność za prawdziwość 
faktów. 

„Od wielu miesięcy — pisze Nat. Ztg, — 
nie mija prawie ani jeden dzień, w którym- 
by prasa niemiecka Kurlandyi, Inflant i 
Estonii nie podawała wiadomości przeraża- 
jacych o zbrodniach natury agraryjnej. Nie- 
bezpieczeństwa grożące niemieckim mieszkań- 
com prowincyj nadbałtyckich są prawie tak 
wielkie, jak w zachodniej części Irlandyi. Ze 
źle ukrywaną radością zwykły były czasopi- 
sma rossyjskie wskazywać na stosunki ir- 
landzkie i dziękować przytem z wyrafino- 
waną obłudą Bogu, że rossyjskie stosunki 
agraryjne nie są tak okropne jak w Irlan- 
dyi. Obecnie mogliby publicyści rossyjscy ze- 
brać niemało doświadczeń w prowincyach nad- 
bałtyckich i znaleźć w nich bardzo wiele ana- 
logii, wiele objawów systematycznego pod- 
burzenia włościan przeciw właścicielom więk- 
szych posiadłości, agitacyi zupełnie podob- 
nej do tej, jaką z wielkiem powodzeniem pro- 
wadziła w swoim czasie liga agraryjna w 
Irlandyi. 

Różnica jednak pomiędzy stosunkami na 
wyspie celtyckiej a stosunkami w Infantach 
jest pod pewnym względem jaskrawą. Pod- 
czas gdy władze rządowe w Irlandyi z chwa- 
lebna energią występują przeciw zbrodniczej 
agitacyi, stawią przed sądy zbrodniarzy i pod- 
palaczy a dla obrony zagrożonych sprowa- 
dzają siły zbrojne i policyę, to rząd peters- 
burski spogląda ze spokojem obojętnego wi- 
dza na wykroczenia agraryjne łotyszów i 
Estonów. Dzienniki rossyjskie znajdują się, 
jak wiadomo, pod nader surową cenzurą i 
skoro tylko którykolwiek z dzienników ob- 
jawi aspiracye rewolucyjne lub socyalistyczne, 
ustęp taki zostaje wymazany ; tymczasem 
dzienniki łotyskie i estońskie używają pod 
tym względem niesłychanej swobody. 

Wolno im bez przeszkody rozpowszech- 
niać nauki socyalistyczne i niedwuznaczne- 
mi uwagami objaśniać włościan i ludność 
roboczą, kto to są domniemani sprawcy ich 
nędzy. Z kalendarzy rozpowszechnianych po- 
między ludnością wiejską transpiruje ten sam 
duch. Narodowa prasa rossyjska nie zwraca 
na to uwagi, lubo najlżejszy objaw nihilizmu 
nie przemija bez silnego nacisku w dzien- 
nikach. 

„Dość długo daremne były wysiłenia 
nihilizmu w prowineyach nadbałtyckich; nie 
mógł on sobie przygotować gruntu i dopiero 
w połowie bieżącego roku z przybyciem do 
ziem nadbałtyckich senatora Manasseina, 
który miał z polecenia rządu przedsięwziąć 
zbadanie stosunków ludności wiejskiej, obja- 
wiły się tam symptomata ruchu agraryjnego. 
Przypisać to należy niezbyt taktownemu po- 
stępowaniu samego senatora i towarzyszą- 
cych mu urzędników, którzy w swych podró- 
żach i ankietach zasięgali informacyi u naj- 
zagorzalszych agitatorów łotyskich i estoń- 
skich i później dopiero, gdy się okazywać 
zaczęły skutki takiego postępowania, senator 
Manassein wyraził ubolewanie, że rewizya 
spowodowała ruch, który może łatwo dopro- 
wadzić do wybuchu rewolucyjnego. Dotych- 
czas nie było w szeregach nihilistów żadnego 
spiskowea, pochodzącego % prowineyj nadbal- 
tyckich, teraz nagle pojawił. się Inflantczyk 
E. Borck, który z Genewy wezwał swoich 
rodaków, ażeby się łączyli z rewolucyjnem 
stronnictwem rossyjskiem. Koła niemieckie 
odrzuciły wezwanie p. Borcka jako prowo- 
kacyę, tymczasem przewódcy Hstonów i Ło- 
tyszów pochwycili z zapałem ten program, 
ażeby pracować na niwie nihilistycznej, Wła- 
dze dowiedziały się wkrótce o tem i zarzą- 
dziły u niektórych agitatorów rewizye mie- 
szkań, ale nie znalazły nie takiego, coby 
miało styczność z agitatorem genewskim, 
zrobiły natomiast odkrycie, które rzuciło 
dziwne światło na pozaurzędowe czynności 
rewidentów petersburskich, Przy rewizyach 
odbywanych u agitatorów oprócz czasopisma 
rewolucyjnego Der baltische Foederalist, reda- 
gowanego przez Borcka, znaleziono także li- 


sty dwóch podwładnych urzędników senatora 
Manasseina. w których oni radzili adresatom, 
ażeby się przyłączyli do liberalnej partyi ros- 
syjskiej, która pracuje nad tem, ażeby pano- 
wanie niemieckie w prowincyach bałtyckich 
o ile możności jak najprędzej usunąć. 

Starano się wprawdzie z Petersburga 
zaprzeczyć tym faktom — kończy Nat. Zig. — 
tymczasem jednak najświeższe zdarzenia 
świadczą głośno przeciw podobnym zaprze- 
czeniom. Gdy russyfikacyi niemieckiego Ży- 
wiołu nie można było dokonać, bo się roz- 
biła o bierny ale energiczny opór Niemcow, 
chwycono się najzgubniejszej z politycznych 
agitacyj; a mianowicie rozniecania niena- 
wiści przeciw stanom i klasom, czem rzu- 
cono żagiew pożarów i rokoszów na prowin- 
cyę, która zawsze dostarczała państwu naj- 
zdolniejszych urzędników i generałów i naj- 
wierniejszych poddanych. Najświeższe fakta 
dowodzą, że przysłani do Inflant nauczyciele 
i urzędnicy w celu propagandy narodowej 
rossyjskiej należeli do stowarzyszeń nihili- 
stycznych i rozpowszechniali przedewszyst- 
kiem zgubne tendencye nihilizmu“. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Biało- 
głowy w powiecie złoczowskim 100 zł. zapomogi 
na budowę szkoły. 

(—) Pociągi kolejowe z Rossyi od 
kilku dni przybywają do Podwołoczysk z wiel- 
kiem spoźnieniem, a podróżni, nie mogąc już 
korzystać bezpośrednio z pociągów pospiesznych 
kolei Karola Ludwika, muszą nocować w Pod- 
wołoczyskach. Przyczyną tego opóźniania się 
pociągów rossyjskich są Śniegi, które za Źmi- 
rynką spadły tak nawalnie na przestrzeni 300 
wiorst, że nawet słupy telegraficzne wzdłuż 
kolei zostały powalone. Potrzeba jeszcze kilku 
dni na uprzątnięcie zupełne przeszkód i przy- 
wrócenie regularnej komunikacyi kolejowej. 

(—) Samobójstwo. W Zaleszczykach 
odebrał sobie życie przed kilku dniami tamtej- 
szy adwokat dr. Maksymilian Brodacki. Wy- 
szedłszy do ogrodu, strzelił do siebie z rewol- 
weru, mierząc w głowę, i padł nieżywy na 
miejscu. Powody rozpaczliwego czynu dotąd nie- 
znane, 


— Komitet Miekiewiczowski odbył 
przedwczoraj w Krakowie posiedzenie, na któ- 
rem przewodniczący przedewszystkiem stwier- 
dził, iż fundusz pomnikowy wynosi obecnie 
około 70 tysięcy zł. Przybrano do komitetu 
trzech nowych jeszcze członków, mianowicie pp. 
Władysława Mickiewicza, akademika Ożoga i 
architekta Księżarskiego. Następnie wybrano ko- 
misyę, złożoną z pp. Szymanowskiego, Popiela 
i Tarnowskiego, która ma bezzwłocznie wypra- 
cować projekt odezwy w sprawie dalszych skła- 
dek na pomnik, mianowicie w Królestwie, gdzie 
poprzednia odezwa komitetu nie przeszła przez 
cenzurę. W dyskusyi poruszono znowu sprawę 
miejsca, na którem ma być pomnik wzniesiony, 
a większość mowców obstawała przy tem, ażeby 
stosownie do zapadłej na posiedzeniu majowem 
uchwały miejscem owem był rynek krakowski. 
W końcu uchwalono ustanowić na prowincyi 
delegatów do zbierania składek i rozesłać do 
stowarzyszeń finansowych w kraju wraz z ode- 
zwą osobne jeszcze pismo, zapraszające do udziału 
w składkach. Była jeszcze mowa o przyspie- 
szeniu ogłoszenia ostatecznego konkursu. Komi- 
tet postanowił w każdym razie zbierać się teraz 
częściej. 

— Dostojny autor. W Brukseli przed 
kilku dniami pojawiła się książka p. t. „Misya 
władców, opisana przez jednego z nich“. Au- 
torem tej książki jest cesarz brazylijski Dom 
Pedro. 

— Dramat miłośny odegrał się przed 
kilku dniami w Berlinie, Kapitan piechoty pru- 
skiej br. Schrótter, mężczyzna 86-letni, zastrze- 
lił swoją kochankę Wilhelminę Jacobi, a na- 
stępnie sobie odebrał życie wystrzałem. Kochan- 
kowie już od lat czterech mieszkali razem i 
czekali tylko na usunięcie pewnych trudności 
ażeby wziąć ślub. 

— Nieszczęście na kolei. Na drodze 
żelaznej Praga-Dux w nocy na 23 b. m. wpa- 
dły na siebie dwa pociągi ciężarowe, przyczem 
jeden konduktor utracił Życie, trzej doznali 
ciężkiego a dziewięciu lekkiego uszkodzenia. 
Dwadzieścia wagonów zostało kompletnie zdru- 
zgotanych, obie maszyny i dziewięć wagonów 
gą zupełnie uszkodzone, Komunikacya w tem 
miejscu przerwana na czas dłuższy. 


Bohaterem kroniki dzienników 
rossyjskich jest obecnie były dyrektor banku 
„skopińskiego* w Petersburgu, Rykow, który 
zdefraudował blisko 10 milionów rubli. Daleko 
za sobą chwat ten pozostawił wszystkich naj- 
słynniejszych dotychczas mistrzów w tym kun- 
szcie jak Juchancew, brukselski T'Kindt it. d., 
a taki Świrydow naprzykład, uwięziony przed 
miesiącem dyrektor banku kijowskiego, polito- 
wanie budzi ze swojemi 300.000 rubli deficytu. 
Rykow od wielu lat trwonił ogromne sumy 
w sposób bijący w oczy, a mimo to niczyjej 
uwagi nie zwrócił na siebie wcześniej tą roz- 
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rzutnością, Opowiadają o nim między innemi, 
iż gdy razu pewnego, przed dwoma laty, przy- 
był z Moskwy do Rjażska, a ztamtąd udać się 
chciał na sesyę banku do Skopina, dowiedziawszy 
się, że zamieć śnieżna przerwała komunikacyę 
kolejową, najął za 800 rubli piętnaście tak zwa- 
nych „trójek“, t. j. sań w trzy konie zaprzę- 
żonych i pierwsze czternaście wysłał przodem, 
aby ubiły drogę i zrobiły mu sannę, a w pię- 
tnastej sam zasiadł i na sesyę zdążył. Nie ską- 
pił sobie zapewne i pod innemi względami, 
kiedy go „stać“ było na zapłacenie 300 rubli 
za kilkomilową drogę. — Ciekawe zestawienie 
statystyczne ogłasza dziennik Sowr. Iewiestia 
pod tytułem „Budżet kradzieży grosza publi- 
cznego i przeniewierstw w Rossyi." W artykule 
tym autor przyjmuje za podstawę sumę zde- 
fraudowanych w ostatnich czasach w różnych 
stronach Rossyi pieniędzy i dochodzi do wnio- 
sku, że jeżeli kradzieże kasowe dziać się będą 
i nadal w tych samych co dotychczas rozmia- 
rach, to wyniosą na rok 580,660.000 rubli, 
gdy ogólne dochody państwa rossyjskiego wy- 
noszą rocznie 652,000.000 rubli. Z zestawienia 
bowiem ostatnich kradzieży wypada tygodniowo 
10,205.000 rubli zdefraudowanych, co pomno- 
żone przez cyfrę 25 daje roczną cyfrę jak wy- 
żej. — Według depeszy wiedeńskiej Allg Ztg. 
z Petersburga dziennik Mosk. Listok donosi, że 
kasyer moskiewskiej kasy funduszu sierot Po- 
tapow znikł w tych dniach z kluczami i z całym 
zapasem kasowym w sumie przeszło 10 milio- 
nów w rublach, papierach wartościowych i ko- 
sztownościach. 


— Epilog strasznej katastrofy, która 
spotkała załogę amerykańskiego statku Jean- 
netle na wyprawie polarnej ostatniej zimy, sta- 
nowić będzie zamierzone w najbliższym czasie 
przewiezienie zwłok jedenastu ofiar głodu i 
mrozu do ziemi ojczystej. Przed kilku dniami 
do portu petersburskiego zawinął statek parowy 
Guito i przywiózł z Ameryki 11 trumien me- 
talowych, przeznaczonych dla tych ofiar. Trumny 
tak są urządzone, że balsamowanie ciał będzie 
zbyteczne, tem bardziej, że pora roku oraz stan 
zmrożenia, w jakim się te ciała znajdują, prze- 
szkodzą rozkładowi. Na trumnach umieszczony 
jest adres: „Ambasadorowi amerykańskiemu w 
Petersburgu", oraz karta z napisem: „Dla po- 
rucznika De Long i jego towarzyszy oficerów, 
oraz dla osady Jeannetty*. Każda trumna nadto 
opatrzona jest blachą z imieniem i nazwiskiem 
zmarłego, dla którego jest przeznaczona. Bron- 
zowe te blachy wykonane zostały z resztek 
kruszcu, pozostałego przy odlewie trumny dla 
prezydenta Garfielda. Z sybirskich wybrzeży 
morza Lodowatego zwłoki ofiar przywiezione 
będa przez kapitana Harbera do Orenburga, 
dokąd też wysłane zostaną trumny. Dno tych 
ostatnich ma być wysłane trocinami z drzewa 
korkowego przed złożeniem ciał szczelnie zawi- 
niętych w wojłok Głowy ofiar nadto okryte 
będą nieprzepuszezalnym kapturem gumowym, 
a na to pójdzie znowu warstwa trocin korko- 
wych aż po sam wierzch trumny, która w końcu 
zamknięta zostanie hermetycznie i włożona w 
skrzynię napełnioną wiórami, Srodki powyższe 
uchronią ciała od zepsucia i pozwolą dokonać 
ich zabalsamowania aż po przybyciu na miejsce, 
do Nowego Jorku, Tam zwłoki przez parę dni 
wystawione będą w kościele, a następnie z 
wielką uroczystością złożone zostaną do grobu. 


— Ludność Rzymu. Według Italie 
wieczne miasto liczy obecnie 800.467 miesz- 
kańców, z których 184.156 rodowitych Rzy- 
mian a 166.811 przybyszów. Mieszkańcy skła- 
dają 58.235 rodzin. Liczba osób stanu wolne- 
go płci męzkiej wynosi 105.144, płci żeńskiej 
70.171. Domów posiada Rzym obecnie 7525, 
z tej liczby 8%8 niezamieszkanych. Przeszło 
trzecia część mieszkańców nie umie pisać ani 
czytać, mianowicie 59.407 mężczyzn i 58.284 
kobiet. 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z d. 26 października.) 


(L) Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezydenta dr. Gnoińskiego, wnosi p. 
Lachowski dwie interpelacye; w pier- 
wszej zapytuje, czy wiadomo prezydentowi, 
że dyrektor urzędu budowniczego nie chciał 
przyjąć ofiarowanego miastu „w prezencie* 
przez p Józefa Kamińskiego kamienia na 
wyszutrowanie dwóch ulic; w drugiej inter- 
pelacyi twierdzi, że dowóz szutru na ulicę 
Kurnieką odbywa się niewłaściwemi droga- 
mi, w skutek czego wypadły dla miasta 
większe koszta. 

P. prezydent przyrzekł odpowiedzieć 
na powyższe pytania na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Rada przyjmuje bez dyskusyi wniosek 
sekcyi IV, aby aresztantom miejskim i na- 
dal wymierzano tylko 56 dekagram. chleba. 

Po dłuższej dyskusyi, w której brali 
udział pp. Jaegermann, dr. Milleret, Diltz i 
sprawozdawca sekcyi III p. Gołąb, pozwo- 
liła Rada p. Damianowi Czajkowskiemu bu- 
dować dwupiątrową kamienicę na gruncie 
pod l. 7357, przy ulicy Kamiennej i przy- 
znała mu zarazem prawo użytkowania ścią- 
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ny, należącej do gmachu szkoły realnej, za 
jednorazowem złożeniem sumy 418 zł. 78 e. 

Rada przyjęła do wiadomości, że kosz- 
ta wywozu śmiecia z domów prywatnych 


w r. 1881, które to koszta mają być ścią- 
gnięte od właścicieli domów, wynoszą 6,981 zł. 

Bez dyskusyi, w drugiem czytaniu, 
uchwaliła Rada nabyć realność na utworze 
nie filialnej szkoły ludovej na Pasiekach 
miejskich i wykopać tam studnię publiczną. 

Dalej uchwalono bez dyskusyi w dru- 
giem czytaniu, przy wzmocnionym komple- 
cie, sprzedać p. Berskiemu pareelę miejską, 
położoną od frontu placu Bernardyńskiego 
przy realności pod l. 8177, za cenę 35 zł. 
od sążnia kwadratowego; pani Szawłowskiej 
uchwalono odstąpić 36 sążni kwadratowych, 
po 36 zł za sążeń, z parceli miejskiej poło- 
żonej między realnościami l. 735%, i 81%, 
przy placu Bernardyńskim; pp. Walichiewi- 
czowi i Kobielskiemu 25 sążni kw. po 50 zł. 
z gruntu miejskiego położonego przy placu 
Halickim i ulicy Wałowej. Tym sposobem 
cały czworobok, położony między placem 
Halickim i Bernardyńskim a ulicami Wało- 
wą i Serbską, byłby uregulowany w razie 
zabudowania. 

Rada uchwaliła podwyższyć grabarzowi 
na cmentarzu Stryjskim płacę roczną do wy- 
sokości 450 zł. i włożyć nań obowiązek 
utrzymywania z tej płacy dwóch parobków. 

Ożywiona dyskusya toczyła się nad 
sprawą udzielenia zaliczki z funduszu gminy 
w kwocie 1,000 zł. komitetowi parafialnemu 
kościoła św. Mikołaja na pokrycie kosztów 
ogniotrwałego dachu. Referent sekcyi pan 
Markiewicz wnosi, aby gmina udzieliła za- 
liczki. 

P. Jaegermann podnosi, że Wy- 
dział krajowy, sprzedawszy Rządowi gmach, 
w którym mieści się uniwersytet, nie okre- 
ślił dostatecznie przedmiotu sprzedaży, tak, 
że obecnie Rząd rości sobie prawo także do 
budynku zajętego przez proboszcza i wika- 
ryuszów, Mowca pragnie wyjaśnienia, do ko- 
go należy teraz budynek parafialny? Jeżeli 
do rządu, to ż jakiego tytułu mają parafia- 
nie łożyć na jego konserwacyę? Dalej za- 
pytuje mowca, na jakiej podstawie caly dach 
na dotychczasowym budynku parafialnym zo- 
stał pokryty gontami, skoro według obowią- 
zujących przepisów dachy w tej części mia- 
sta muszą być kryte materyałem ogniotrwa- 
łem. 

P. Wiedeń odpowiada, że musiano 
zezwolić na takie pokrycie dachu, aby zapo- 
biedz zawaleniu się sklepień. 

P. Diiltz jest również zaniepokojony 
pogłoską, jakoby ksiądz proboszcz otrzymał 
awizacyę na opuszczenie mieszkania, nie wie 
bowiem, kto potem będzie musiał łożyć na 
pomieszkanie dla księży z parafii św. Mi- 
kołaja ? 

Przewodniczący zwraca uwagę, że 
dyskusya weszła na niewłaściwe tory, i przy” 
rzeka dać wyjaśnienia na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Ks. Odelgiewicz oświadcza, że ja- 
ko najbliższy interesowany, może dać na- 
tychmiast szczegółowe wyjaśnienia. Najpierw 
prostuje twierdzenie, jakoby cały dach zo- 
stał gontem pokryty. Rekonstruowano tylko 
małą część jego pod naciskiem konieczności, 
przez dach bowiem zupełnie zepsuty, zacie- 
kała woda do pomieszkań wikaryuszów. Po- 
głoski o awizacyi proboszcza nie mają naj- 
mniejszej podstawy. MKwestya, do kogo na- 
leży obecnie budynek parafialny, jest wpraw- 
dzie dotąd sporną, ale o rugowaniu probo- 
szcza i wikaryuszów z mieszkania nie ma 
mowy. 

Rada uchwaliła wyasygnować komite- 
towi parafialnemu tytułem zaliczki 1000 zł. 

Po załatwienin kilku rekursów w spra- 
wach budowniczych, przyjęła Rada p. Józe- 
fa Czernickiego, rękawicznika, do związ- 
ku gminy tutejszej i udzieliła mu prawa 0- 
bywatelstwa miejskiego za opłatą taksy 70 
zł., a p. dr. Marcelego Dziubińskiego, 
adwokata krajowego, przyjęła do związku 
gminy tutejszej za opłatą taksy 30 zł. | 

Komitetowi Towarzystwa gospodarskie- 
go udzieliła Rada na urządzenie czwartego 
międzynarodowego targu zbożowego we Lwo- 
wie tytułem subwencyi 200 zł. z tem jedna- 
kowoż zastrzeżeniem, że gdyby komitet nie 
miał niedoboru, kwota zwróconą będzie ka- 
sie miejskiej. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki opozycyjne nie mogą uspo- 
koić się do tej chwili z powodu nagłości, 
jak twierdzą, zamknięcia sejmu pra- 
skiego, co miało stać się powodem, że 
sprawa budowy letniego teatru niemieckiego 
w Pradze spadła z porządku dziennego. Dla 
wyjaśnienia kwestyi zamieszeza Prag. Abendb, 
dłuższy komunikat, w którym powiedziano 
między innemi: „Faktem jest, że wszystkie 
zebrane w ostatnim czasie sejmy, z wyjął 
kiem czeskiego, w ten sposób zastosowały 
swoje obrady, aby mogły być zamknięte d. 


23 b. m. Stało się to już przez sam wzglą 
na tych deputowanych, którzy sa zarazem 
członkami delegacyi, i którym musiało na 
tem zależeć, aby mogli być obeeni przy 
otwarciu delegacyi w Budapeszcie w d. 25 
b. m. Jedynie w Pradze zapomniano jakoś 
o tym terminie, skutkiem czego okazała się 
potrzeba zamknięcia sesyi na podstawie Naj- 
wyższego rozporządzenia. Gdyby to nie było 
nastąpiło, podniesionoby niezawodnie z pe: 
wnej strony rekryminacye, i poczytanoby to 
za intencyę utrudnienia niemiecko - czeskim 
delegatom przybycia w porę na posiedzenia 
delegacyi, w której ci panowie tak wybitną 
odgrywają rolę. Gdy przeto zamknięcie sesyi 
sejmu czeskiego w d. 28 b m. z powodów 
czysto rzeczowych było nieodzowną koniecz- 
nością, nie pojmujemy owej wrzawy, jaką 
podniosły przy tej sposobności pewne orga- 
na. Cała ta wrzawa zdaje się być wznieco- 
na sztucznie dla wysnucia z niej w sposób 
tendencyjny wątku do agitacji.* 


Deputowani opozycyjni nie prze- 
stają używać, a raczej nadużywać feryi par- 
lameniarnych dla propagowania różnemi dro- 
gami zasad stanowiących artykuły wiary obo- 
zu zjednoczonej lewiey. Najdogodniejszą do 
tego areną są zebrania wyborców, które też 
coraz częściej bywają zwoływane w różnych 
częściach monarchii. W zeszły wtorek prze- 
mawiał w Gracu dr. Rechbauer, nazajutrz 
zaś w Bruntal (Fremdenthal) poseł szlązki 
Menger. Otóż poseł ten starał się przeko- 
naé swoich wyborców, że dopóki lewica nie 
przyjdzie do steru, dopóty źle będzie w Au- 
stcyi, dopóty wzmagać się będą niedobory, 
wzrastać podatki, dopóty ludność będzie „ję- 
czała* pod brzemieniem coraz to nowych cię- 
żarów fiskalnych. Mowca dowodził dalej, ile 
to szkody przyniesie Szlązkowi nowa taryfa 
celna i podatek od nafty, poczem przystąpił 
do krytykowania projektu nowej ustawy prze- 
mysłowej i nakreślił smętny obraz poło- 
żenia Niemeów w Austryi, uciskanych i wy- 
pieranych e wszystkich ważniejszych stano- 
wisk. Ta smutna dola Niemców, zdaniem 
mowcy, jest wskazówką, że należy koniecznie 
budzić i rozwijać w ludności poczucie i du- 
cha niemieckiego, Dalsze wywody mowcy 
były poświęcone najświeższemu rozporządze- 
niu językowemu, z którego p. Menger wielce 
jest niezadowolony. Zdaniem mowcy, rozpo- 
rządzenie to wniesie chaos do sądownictwa, 
handlu i przemysłu, i zaszkodzi nawet... 
kredytowi. 


Według National Ztg. w Berlinie przy- 
puszczają, że hr. Ignatiew wkrótce napo- 
wrót zostanie ministrem. Bawił on, jak wia- 
domo, przed tygodniem incognito w Paryżu 
i miał dwie konferencye z ministrem-prezy- 
dentem, na których, jak domyśla się wspo- 
mniony dziennik, starać sie musiał zapomo- 
cą znanych środków, t. j. podżegania prze- 
ciw Niemcom, pozyskiwać sympatye Francji 
dla Rossyi. Nat. Ztg. dodaje jednak z pewną 
złośliwością, że prezes gabinetu francuskiego 


jest człowiekiem bardzo rozważnym i zape- 


wne hr. Ignatiew miał sposobność przeko- 
nać się o tem. 


Cesarz Wilhelm powrócił z Baden- 


Baden do Berlina, onegdaj rano, w dobrem 
zdrowiu. 


~ Ruch unarchiczny we Francyi bu- 
dzi coraz większe obawy i już dziś zajmują 
się pytaniem, czy rząd obecny, pomimo energii, 
jaką okazuje, zdoła go opanować zupełnie. 
Jak donostliśmy skonstatowanem zostało istnie- 
nie formalnej organizacyi z centralnym ko- 
mitetem w Genewie. Obecnie okazuje się, 
że z Genewy w ostatnich tygodniach wysy- 
łano do komitetów lokalnych dynamit i in- 
ne materyały wybuchowe. Widocznym jest 
Zamiar rzucenia postrachu we wszystkie 0- 
gniska przemysłu. Wybuch powstania z za- 
miarem opanowania steru rządu na teraz 
nie miałby widoków powodzenia, anarchi- 
Sci jednak liczą na to, że sprawiając zamęt 
wywołają wstrząśnienia, które ostatecznie co- 
raz bardziej będą zbliżały ich do celu. 
| Dziennik Paris ogłasza szczegóły o ta- 
jemnej anarchistycznej organiza- 
cyi. Grupy lokalne noszą nazwę „mieczów“, 
po nad grupami lokalnemi stoją komitety o- 
kręgowe a naczelny kierunek należy do taj- 
nego komitetu centralnego, który przynaj- 
mniej raz na miesiąc odbywa posiedzenia w 
Genewie, 

Policya wpadła na ślad sprawców 
ekspłozyi w Lyonie. Aresztowano wie- 
le osób, zdaje się jednak, że niektórzy z u- 
czestników tego zamachu uciekli już do 
Szwajcaryi. 


. Gambetta oświadczył, że nie chce 
się ubiegać o krzesło senatorskie opróżnione 
przez śmierć admirała Pothuau. Jako kan- 
dydaci do tego krzesła występują obecnie : 
admirał Kranz, dowódca eskadry morza Śród- 
ziemnego i Gougeard, którego Gambetta 
mianował szefem departamentu w minister- 
stwie marynarki. 


Prefekt departamentu Sekwany 
Floquet podał się do demisyi, 


Traktat tunetański, ogłoszony 
przez dziennik Times, pomimo zaprzeczeń, 
jest faktem. Według telegramu Köln. Zig. 
prezes gabinetu francuskiego Duelerc jest 
nadzwyczaj oburzony jego wyjawieniem 1 za- 
rządził śledztwo celem wykrycia, kto dopu- 
ścił się zdradzenia tejemniey. Za granicą 
ten krok Francyi uczynił bardzo złe wraże- 
nie. Traktatem tym, zawartym jeszcze d. 14 
czerwca, Francya faktycznie zapewniła so- 
bie aneksyę Tunisu, wbrew dawanym poprze- 
dnio uroczystym przyrzeczeniom. Rząd an- 
gielski miał znać ten traktat już od dawna, 
a ogłoszenie go w Timesie nagtąpiło ze wzglę- 
du na mające się wkrótce rozpocząć układy 
w sprawie egipskiej. bi 

Jak donieśliśmy wczoraj w ceżęści na- 
kładu, Times zapewnia w najświeższym nu- 
murze, iż rząd angielski miał oznajmić Fran- 
cyi, że nie podnosi żadnych zarzutów prze- 
ciw zniesieniu kapitulacyj w Tunisie i usta- 
nowieniu tamże trybunałów franeuskich, ale 
nie pozwoli na żadne nadwerężenie traktatu 
handlowego angielsko-tunetańskiego. 


Parlamentowi angielskiemu 
rozdane zostały dokumenta dyplomatyczne 
odnoszące się do sprawy egipskiej z czasu 
od 28 czerwca do 17 sierpnia r. b. W je- 
dnej z depesz do sprawującego interesa e- 
gipskie w Konstantynopolu, datowanej 21 
lipca, lord Granville mówi, że hr. Münster 
zawiadomił go, iż rząd niemiecki nie może 
zezwolić na danie Anglii i Francyi mandatu 
do interweniowania w Egipcie. Ks. Bismarck 
obawia się, ażeby takim krokiem nie powię- 
kszyć znaczenia tej sprawy 1 nie wywołać 
wojny pomiędzy chrześciańskiemi mocarstwa- 
mi Europy a krajami mahometańskiemi. Lord 
Granville nie zgadzał się z tem zapatrywa- 
niem i oświadczył, że Anglia pragnie tylko 
moralnego poparcia Niemiec, na co hr. Mün- 
ster odparł, że ks. Bismarck jest gotów dać 
moralne poparcie, ale nie posunie się aż do 
popierania myśli udzielania formalnego man- 


datu. 


Otwarcie Izb rumuńskich ma 
nastąpić pojutrze. Jak donieśliśmy wczoraj 
w części nakładu, Izby otwarte będą mesa- 
żem królewskim. 


Król Milan ciągle odbiera powin- 
szowania z zagranicy i przyjmuje deputacye 
z kraju z powodu zamachu. 

Śledztwo w sprawie zamachu 
prowadzi prezydent sądu miejskiego belgradz- 
kiego. Wieści o licznych aresztowaniach w 
Belgradzie nie potwierdzają się. Niektórych 
aresztowanych już puszczono, a mianowicie 
redaktora pisma Berba, który był areszto- 
wany za to, że przed miesiącem umieścił 
artykuł zakończony wyrazami: „Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to w Serbii rewolwer zacznie 
grać rolę tak jak w Rossyi i Irlandyi*. Oka- 
zało się, że redaktor Borby. pisząc te słowa, 
nie miał bynajmniej na myśli zamachu na 
panującego. Prędzej może dałoby się to przy- 
puścić o korespondentach belgradzkich Go- 
łosu, którzy przed kilkoma tygodniami z ta- 
ką stanowczością zapowiadali bliską zmianę 
panującego w Serbii. . 

Bezpośrednią pobudką, która skłoniła 
Helenę Markowiczową do zamachu, miało 
być to, że gdy przed kilkoma tygodniami 
prosiła ministra Piroczanaca, ażeby nakazał 
przyspieszyć bieg procesu o jej pretensye do 
skarbu, minister miał odpowiedzieć, że zna- 
jąc niechęć króla dojej męża nie może tego 
uczynić. 

Rewolwer, z którego sprawczyni za- 
machu strzeliła do króla Milana, jest nie- 
zwykłego systemu. Napis na nim jest ros- 
syjski. pe 
Onegdaj sprowadzono do Belgradu z Ze- 
munia trzy osoby, współwinne zbrodni 
zamachu. 

Poseł austryacki Khevenhiller przy- 
był z urlopu z Belgradu. 


Times piszą, że ostatecznym rezulta- 
tem reorganizacyi Egiptu będzie zape- 
wne raczej ograniczenie niż rozszerzenie 
władzy tureckiej w tym kraju. Słowom tym 
angielskiego dziennika tem łatwiej zawierzyć 
można, że nikt zapewne nie przypuszczał, 
ażeby Anglja zdobywała Egipt na to, ażeby 
w nim utrwalić i wzmocnić powagę sułtana. 

Według telegramów z Paryża propo- 
zycye angielskie względem Egiptu już 
w tych dniach mają być wręczone francu- 
skiemu ministerstwu spraw zagranicznych. 
Mimo przyjaznych zapewnień lorda Lyonsa 
zdaje się, że to będą propozycye negatywnej 
natury. W Paryżu sądzą jednak, że jeśli 
pierwsze propozycye nie zostaną przyjęte, 
Anglja da się nakłonić do koncesji. 

Podług nowego wniosku rządu angiel- 
skiego, w komisyi dla wynagrodze- 


nia szkód każde mocarstwo tudzież Ame- 
ryka i Grecya, mają mieć po jednym repre- 
zentancie, mniejsze zaś państwa będą miały 
reprezentanta wspólnego. Egipt zaś wyszle 
do tej komisyi prezesa i wiceprezesa. 

W części nakładu podaliśmy wczoraj 
telegram z Kairu donoszący, że komisya 
śledeza przesłuchała wczoraj Ali-Rużdi- 
beja, który podczas bombardowania trzymał 
w Aleksandryi straż budynku , mieszczącego 
trybunał pierwszej instancyi i sąd apelacyj 
ny. Ali-Rużdi bej zeznał, że d. 12 czerwca 
r.b otrzymał od Sulejmana-Dauda rozkaz 
podpalenia budynku. Gdy Arabi- basza z woj- 
skiem cofnął się do Kafr-el-Dewar, wojsko 
Ali-Rużdego udało się tam, nie wykonawszy 
rozkazu. Gdy Ali Rużdi został przyprowadzo- 
ny przed Arabiego, na jego zapytanie czy 
rozkaz wykonał, odpowiedział ze strachu 
twierdząco. Wówczas Arabi zawołał: „Bogu 
niech będzie chwała , zniszczyliśmy większą 
część chrześcian i ich główne budynki.“ 

Nie ma dotąd żadnego innego zezna- 
nia świadków. któreby Arabiego oskarżało 
bezpośrednio o wywołanie pożarów w Ale 
ksandryi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 27 października. Zgro- 
madzenie wyborców na Josefsztadzie, 
należących do stowarzyszenia demo- 
kratycznego, imieniem;tegoż stowarzy- 
szenia postawiło jednogłośnie Krona- 
wettera jako kandydata do 
Rady państwa przy najbliższych 
wyborach. 

Wiedeń, 27 października. (7. p.) 
Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 
wyborców w  Josefstadzie, K ron a- 
wetter otrzymał świetne wo- 
tum zaufania. Wybór jego pono- 
wny jest niewątpliwy. Kronawetter 
polemizował żywo przeciw stronnic- 
twu wiernokonstytucyjnemu i Neue fr. 
Presse, a mowę jego przyjmowano 
hucznemi oklaskami. 

Insbruk, 27 października. Ogólna 
wysokość szkód zrządzonych 
powodzią w 15 powiatach połu- 
dniowego Tyrolu we własności gmin- 
nej i przywatnej wynosi 15,593.00V złr. 
Ze składek, nie licząc daru Najj. Pana, 
wpłynęło dotad 250.000 złr. 

Budapeszt, 27go października. 
(Tel. pr.) Magistrat uchwalił wznie- 
sienie pomnika na pamiątkę 
wojny 1848 roku a szczególnie wzię- 
cia Budy. Stolica przeznacza na ten 
cel 25.000 zł. i wzywa wszelkie wła- 
dze krajowe do zbierania składek. 

Budapeszt, 27 października. We- 
gierski minister obrony krajo- 
wej Raday wybrany został deputo- 
wanym w Zenta. | 

Berlin. 27 pażdziernika. Z po- 
między 425 wybranych wybrano 
133 konserwatystów, 46 wolnokonser- 
watystów, 92 z centrum, 68 narodo- 
wo-liberalnych, 19 secesyonistów, 38 
postępowców, 17 Polaków, 2 Duńczy- 
ków, 3 Welfów, 5 innych liberałów, 
1 demokratę. Oprócz tego wybrano 5 
ministrów, w tej liczbie Maybacha 
dwukrotnie. Frankfurt wybrał jednego 
demokratę i jednego postępowca więk- 
szością dwóch trzecich przeciw kan- 
dydatowi konserwatywnemu. 

Belgrad, 27 października. (Tel. 
pryw.) Pogłoska, jakoby sprawczyni 
zamachu w przeddzień popełnienia 
zbrodni złożyła w kasie stronnictwa 
radykalnego 2000 dukatów na cele 
stronnictwa, jest zupełnie fałszywa. 

Belgrad, 27 października. Szef 
stronnictwa radykalnego miał 
osobne posłuchanie u króla, na któ- 
rem złożył zapewnienia wierności imie- 
niem swojej partyi. 

Paryż, 27 października. Temps 
potwierdza wiadomość, że stowarzy- 
szenie międzynarodowe, któ- 
rego siedziba jest w Szwajcaryi, kie- 
rowało wypadkami w Lyonie i Mont- 
ceau-les-Mines. Najświeższe rewizye 
domowe wykazały, że nihiliści rossyj- 
Scy, a mianowicie książę Krapotkin, 
brali udział w organizacyi anarchi- 
stów francuskich. 
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Syndyk agents de chamge w Lyonie 
otrzymał pismo grożące wysadze- 
niem wpowietrze giełdy lyoń- 
skiej. 

Demisya prefekta Sekwany 
Floqueta została przyjętą. 

Paryż, 27 października. (Tel. pr.) 
Rada ministrów zgadza się jednomyśl- 
nie, że należy przedsięwziąć ener- 
giczne środkiprzeciwko anar- 
chistom. Izba, a szczególniej stron- 
nictwo Gambetty, podziela to przeko- 
nanie. 

Odroczenie procesu w Cha- 
lons-sur-Saone nastąpiło dlatego, że 
prezes trybunałn miał dowody, iż ży- 
cie niektórych przysięgłych było isto- 
tnie zagrożone. Rada ministrów po- 
chwaliła postępowanie prezesa. 

Dziennik Paris ogłasza szczegóły 
organizacyi anarchistów (ob. 
Ostatnią Pocztę). W Paryżu i okolicy 
ma się znajdować 16 członków komi- 
tetu, 58 naczelników grup i 1,155 
członków zwyczajnych. 

Londyn, 27 października. W Iz- 
bie wyższej lord Granville, odpowiada- 
jąc na interpelacyę Salisburego, oświad- 
czył, iż tylko tyle powiedzieć może, że 
zamiarem jest rządu utrzmać 
kedywa na stanowisku naczelnika 
państwa. 

Londyn, 27 października. Obie 
Izby uchwaliły wniesione przez rząd 
wotum dziękczynne dla floty 
i armji. Opozycya popierała ten 
wniosek. Gladstone zastrzegł sobie 
wniesienie we właściwym czasie pro- 
jektu przyznania rent dożywotnich dla 
lorda Seymoura i generała Wolseleya. 

Izba wyższa odroczyła się do 
dnia 10 listopada. 

Londyn, 27 października. W Izbie 
niższej oświadczył Dilke, że nie została 
zawarta żadna konwencya względem 
kosztów utrzymania w Egi- 
pcie armii okupacyjnej. 

O traktacie franeusko-tu- 
netańskim nie ma żadnej urzędowej 
wiadomości. 

Rząd ma powody wierzyc, że do- 
niesienia dziennikarskie o sytuacyi 
Sudanu są niezawodnie niedokładne 
i przesadzone. 


Chamberlain oświadcza, że nie 
ma żadnej wiadomości o tem, jakoby 
roboty nad kanałem kaletan- 
skim od strony francuskiej były da- 
lej prowadzone. 

Berlin, 26 października godzina 
9 min. 30 wieczorem. (Tel. pr.) Do- 
tychczasowy rezultat wyborów: 
postępowcy stracili 12 krzeseł, z tych 
9 w Prusiech wschodnich, ale za to 
zyskali 1! krzeseł; są zatem silniejsi 
niż w r. 1879. Liczba secesyonistów 
prawie niezmieniona. Narodowo -libe- 
ralni ponieśli pewną stratę. Gneist 
upadł w swoim dawnym okręgu wy- 
borczym. 

Londyn, 27 października. (Tel. 
pr.) Większa część depesz księgi 
niebieskiej jest już znaną. Intere- 
sujacą jeszcze dzisiaj jest wiadomość, 
iż w początkach lipca lord Dufferin 
oświadczył że zasadniczą myślą An- 
glji jest iż sułtan powinien właściwemi 
środkami zmusić buntowników egip- 
skich do poddania się. Porta odpowia- 
dała ciągle wymijająco. Na znane o- 
świadczenie hr. Miinstera (ob. Ost. 
Pocztę), że ks. Bismarck chce dać mo- 
carstwom zachodnim poparcie moralne, 
ale odmawia formalnego mandatu, o- 
świadczył hr. Kalnoky, że Austrya nie 
we wszystkiem pochwalać może poli- 
tykę Anglji i Francyi w Egipcie, oraz 
dodał, że nie chce się w to mieszać 
więcej niż potrzeba. Włochy okazy- 
wały ciągle usposobienie dość nieprzy- 
jazne względem Anglji. 

Belgrad, 27 października. Wia- 
domość jednego z dzienników wiedeń- 
skich, jakoby sprawczyni zama- 
chu Markowiczowa przed trzema 
tygodniami prosiła ministra Pirocza- 


naca o wstawienie się do króla z po- 
wodu zbytecznej przewłoki jej procesu, 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy. 
Sprawczyni zamachu nigdy nie uda- 
wała się do ministra. 

Petersburg, 27go października. 
(Tel. pr.) Nowoje Wremia otrzymuje z 
Ruszezuku szczegóły o bytno- 
ści króla Milana. Przy obiedzie 
galowym król w toaście ani słowem 
nie wspomniał o Rossyi, chociaż obe- 
cni byli tylko oficerowie Rossyanie. 
W śniadaniu danem dla króla przez 
oficerów saperów wzięli udział ofice- 
rowie rossyjscy, a minister Sobolew 
przybył w mundurze rossyjskim, ale i 
tu król Milan ani słowem nie wspo- 
mniał o armii rossyjskiej. Pomiędzy 
Rossyanami panuje z tego powodu 
wielkie niezadowolenie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 26 październ, 1882 godzina | 
min. 45. Losy kredytowe 17425, Węg. Akcye 
kredyt. 294 25, Akcye anglo-austr, 125—, akcye 
banku Union 120:80, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 311'—, Akcye kolei północnej 27850, 
Akcye kolei południowej 18925, Akcye kolei 
Alfód. 169:50. Akcye kolei Elżbiety 211:—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 140:—, 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 161'—, 
Wiedeńskie losy 128:75, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 94:50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100*—, Losy regulacyi 
Cisy 108-00, Losy tureckie 26:50, Węgierska 
renta ——, Akcye banku związkowego 115-50, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —'— Akcye kolei państwo- 
wej —*—, Rubel papierowy 1*19 —, Węgierskie 
losy 117:25, Marka niemiecka —.—, Usposo- 
bienie wzmocnione. 


Wiedeń, 26 październ. 1882, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 305-60, Anglo-Austr. 
—'—, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. 311.25, Południowa —' —, Renta papierowa 
76:55, Galicyjskie listy zastawne 10150, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne ——, Galicyj- 
ski bank rustykalny 101:-—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9'46*'/s, Rubel pap. —*—, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 27 październ, 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 309'—, Anglo-Austr. 
125.—, Unionbank 120:80, Kolej Karola Ludw. 
31250, Południowa 14040, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne - .—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1850 
——, Napoleondor 9 46*'/,, Rubel papierowy 
1:183/,. Usposobienie pomyślne. 


Telegramy zbożowe zd. 26 październ. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 9:75 do 


10:50 zł, żyto —— do — — zł, jęczmień 
—— ido — — zł., kukurudza —*— do —'— 
zł., owies —'— do —'— zł, okowita per 


10.000 liter procent 31:75 do 32— zł. Buda- 
Peszt: Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9:18 
do 9:22 zł., rzepak (sierpięń— wrzesień) —'— 


do —'— zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 186:50 m., żyto —'— m., spiritus 
58—, olej rzepakowy 63:25 m. Szczecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——. Paryż: mąki 
159 kilogr. 60:90 fr., olej rzepakowy 81: - fr., 
spiritus —— fr. Wrocław: Pszenica — — 
żyto —'—, owies — —, spiritus —'—, kuku- 
rudza —*—, Kolonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Spostrzeżenia meteo rologiczne 
z dnia 27 października 1882 o godzinie 7 rano. 


Barometr 734.9mm. przy temp. 0°C. Psychro- 

RAW suchy tm AEG wilgotny NTC, 

reẹżność pary 8.7mm. ilgoé 1.9. Zachmurzeni 

10. E RA Ozon 8. i M 
Temperatura powietrza 8.29R. 


Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 760.1mm. 
zzz wz | | oo| |mBR) S 
Przyjechali do Lwowa. 
daia 27 października 1862 r. 

Kotei George” 

Pp. E. hr. Mniszek z Podola ross. M. 
hr. Czosńowski z Wołynia. K. hr. Ledochow- 
ski z Wołynia. T. Cybulski z Grabowniey. Dr. 
W. Szanzer z Czeruiowiec. 

Hoteli Angielski. 

Pp. W. Czajkowski ze Swirza, B. Skib- 
niewski z Balic. K. Weber z Banunins I. Po- 
kiński ze Stanisławowa. T Wajd wski z Bóbr- 
ki. F. Prokopowicz z Bybła. 

Hotel Warszawski. 

Pp. A Dajewski z Podhajec. S. Chojecki 
z Krakowa. K. Bechard ze Stryja I. Mosiewicz 
z Hodowa. | Kurmanowicz z Zarudzia 

Fiotel Langa. 

Pp. I. Kowalewski z Rohatyna. M. Kohn 

z Moskwy, H. Polaczek z Wiednia 
Hotel Kuhna. 

Pp A Kułakowski z Buska. I Ławrow- 

skize Stryja. Ks, I Sembratowicz z Czerniowiec. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 26 października 1882. 


|płacą żądają 

walutą austr. 

1. Akcye za sztukę. złr. ct, złr. ct. 
kc) 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z]310 — 314 — 

Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł.w.a. EJ1I69 — 172 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.-<|305 — 309 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Z|247 — 252 — 
2. Lit. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. of 98 50 100 — 
A ks PIM w. a. 3] 9060 932 — 
h p „ 5pr. okresowe œ| 93 50 100 — 

Tow.kred. gal. 4. pr. w.a.los41'/gl. 2| 87 — 88 25 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. {101 30 102 30 
p A „ 5prw.a. 243060 98 40 
` p a yA 
losowane z 10 pr. premią . . 3101 — 102 — 

Listy dłużne g. Z. kr.wł.6pr.w.a. „|100 50 102 — 
n UJ n n n 5 Pr. W. A. 2 94 50 95 50 

3. Listy dłużne za 100 zł, 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat. REZ = 
4 Obligi za 100 zł. 

indemniz. galie. 5 pre. m. k. 99 50 100 50 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |100 — 101 50 

Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. w.a. |101 — 102 50 


5. Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50 


„ Stanisławowa . | 2350 25 — 


6. Monety, 

Dukat holenderski . . . . . 5 55 5 65 
Dnkat cesarski Soo 5 57 5 67 
Napeleondor 9 42 952 
Półimperyał . . . . 9 71 9 81 
Rubel rossyjski srebrny 153 1 62 

4 s papierowy . 117, L L9'j4 
100 marek niemieckich . 58 — 58 60 


SRA. «06% 00 O o o |= — 
Kupony w srebrze . . . . . |= — 


a © BA © [M RW H Hee 


Ubiegający się o tę posadę wnieść ma- 


Konkursa. 


L. 62634. (1295 3—3) 
W celu obsadzenia trzech posad asy- 
stentów w e. k. lwowskiej szkole wetery- 
naryi na przeciąg dwóch lat t.j. roku 
szkolnego 182/3 i r ku 1883/4 mianowicie: 
a) posady asystenta katedry anatomii z 
roczną remuneracyą 500 zł., 
b) posady asystenta tej samej katedry z 
roczną remuneracyą 600 zł. w. a., 
e) posady asystenta katedry farmakologii 
i farmakognozyi z roczną remuneracyą 
600 zł. w. a, 


i 
i 
l 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 21 października 1882 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . , 5.0 800 Zsa 
luty Eieypienn a a s o 16.858 P 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 05 11.45 77.60 
kwiecień-październik . . . . . 77.65 77.80 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k, 4pr. 118.75 119.50 
n » 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 131.10 131.40 
» »„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 136.25 136.75 
» » 1864 po 100 zł, . . 170.75 171.— 
n „ 1864 po 50 zł. . 170.50 171. — 
Renty Com. po 42 lir austr. dlo" i 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
zk BIDUO. a . . . . . e . 145.50 146 = 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.— — - 
Renta papierowa 5*/, z r. 1881 42.35 02.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95,55  v5.70 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
OZN o 0.6 © moni . 106,— 107. — 
Bukowiny . 6 © 93.75 99.75 
Galicyi . i . 99.75 100.45 
Niższej Austryi . . 105.50 107.— 
Siedmiogrodu 93.— 98.50 
Węgier 95.74 100.— 


3 Akcy e. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12525 125.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.60 311.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50: zł. 87 — 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank. d. han. 1 prz. 200 zł. wpł. 40 pr. --.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł, 50 pr. . . - a 14 1 == —, — 
Banku austro-węgiersk, a 600 złr. . 882.— 834, — 
Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze . : 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 591.— 593,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 211.— 211,50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 


ją prośby swe w przepisanej drodze do Pre- 

zydyum sądu krajowego we Lwowie do 25 

listopada 1882. 

Z Prezydyum e. k. wyższ sądu krajowego 
Lwów, 24 paźd.iernika 1882. 


Bop; i 
Licytacye. 
L. 4602. (7362) 
W dnia 15 listopada, I! grudnia 1882 
i {ő stycznia 18388, każdym razem o gołzi 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sadzie 


rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 li- | dobrowolna sprzedaż realności pod |. k. 66 


stopada b. r. l 

Kandydaci, którzy mogą udowodnić, że 
posiadają wiadomości potrzebne do objęcia 
powyższych posad, ólne kże 
znajomoś języka polskiego winni wnieść 
podania swoje przed upływem terminu kon- 
kursowego do Dyrekcyi e k. szkoły wetery- 
naryi we Lwowie. i 

Z c. k. Namiestnietwa 
Lwów, 20 października 1882. 


L. 48689. , (7311 3—3) | 
Celem nadania stypendyum z fandacyi 
Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. z Świ- 


| t. s. registratur.e 


| 


w Nowosielcach położonej, lwk. 1 objętej na 
żądanie właścicieli tejże realności Szyi, Ró- 
ży Mejlecha, Mojżesza, Mordk i Mechla O- 


a w szczególności także ; stów, 


Cena wywołania 915 zł. 
Wadyum 95 zł 
Resztę warunków przejrzeć można w 


Nisko, dnia 27 czerwca 1882. 


L 6440. 12860) 
C k. sąd powiatowy w (Ozortkowie 
przeprowadzi w sprawie Isaaka Buk przeciw 
Hryniowi Kazimir pto 15 zł, w dniu 2 li- 


derskich małżonków Laskowskich po 200 zł. stopada, 5 grudnia 1882, tudzież 1} stycznia 
i po 150 zł. w. a, ogłasza się niniejszem | 1883 o 10 rano w tutejszym sądzie publi- 


konkurs. 


Stypendya te przeznaczone są przede- | 22 w Rosochaczu położonej z tem 


wszystkiem dla krewaych fundatorki ś. p, 
Maryi Wiktoryi z Swiderskich Laskowskiej, 
jakoteż dla krewnych jej męża Ś- p. Zygmun- 
ta Laskowskiego, a to bez różuicy stopnia 
pokrewieństwa i bez względu na to, gdzie i 
w którym publicznym zakładzie naukowym 
się kształcą, jak również bez względu na 
gałęź nauki lub sztuk pięknych, której się 
poświęcają. 

Gdyby niebyło krewnych Ś p. funda- 
torki lub jej męża, lub gdyby po obdzieleniu 
krewnych pozostały stypendya wakujące, na- 
tedy korzystać z nich mogą synowie herbo- 
wnej szlachty polskiej, poświęcający się na- 
ukom lub sztukom pięknych w szkołach, za- 
kładach publicznych lub na uniwersytacie 
w Krakowie. , 

Chcący się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziców jego, 0- 
statnie świadectwo szkolne, a wreszcie nie- 
wąpliwe dowody pokrewieństwa swego z fuu- 
datorką lub jej mężem, a względnie dowody 
iż należą do herbownej szlachty polskiej. 

Z Wydziału krajow:go 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 5 października 1882. 


L. 8183/pr (7340 2—3) 
.. Posa adjunkta tabuli krajowej i miej- 
skiej przy sądzie krajowym we Lwowie wX 


klasie rangi z systemizowanemi poborami jest 


do obsadzenia. 


| 


czną przymusową sprzedaż realności pod lk. 
że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacun:owej na trze- 
cim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 663 zł Za- 
datek 60 zł., kuratorem wierzycieli adw. Dr. 
Czaczkowski. Protokół zastawnego opisania 
de praes. 15 października 1877 |. 6860 i o- 
szacowania de przes. 2 września 18791 777 
resztę warunków licytacyjnych w tus. regi- 
straturze przejrzeć można. 

k. sąd powiatowy 
Czorików, dnia 4 sierpnia 1882. 


L 4225. (6778 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia, że w sprawie egzeżucyjnej Juliu- 
sza Israrla przeciw spadkobiercom Andrzeja 
Talara o 31zł. 1Óct. zpn., zarządzono sprze- 
daż połowy realności pod lk. 52 w Roczy- 
nach położonej ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, spadkobierców Andrzeja Talara wła- 
sności w tutejszym sądzie, w dniach 80 li- 
stopada, 22 grudnia 1882, i 15 stycznia 1883, 
każdym razem o 9 rano, Kwota 710 zè jest 
ceną szacunkową i wywołania. Wadyum jest 
71 zł Resztę warunków protokół oszacowa- 
nia w registraturze przejrzeć można. 


Północna kolej po 1000 złe. m. k. +805.— 810.— 


U MB Z M) MB €B WW w. 


wu na połowie realnosci pod lk 5% w Ro-jk. 131 % 132 w Lisowicach, tudzież grun- 


w i e płacą żądają 
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  314,— 314.50 
Lwow.-Cztrn. kolej po 200 zł. wa. w sr 170.50 171.— 
"Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 343.— 845,50 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 142.25 142.50 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 161.25 161.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w i 1, 6 pr. 
Powsz. austr, zak, kr. ziem. 5 pr. wsr. 48.95 

G » » pn pPremiowe po 89, 99.75 
Gal. zak, kr. ziem, Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 


A w 20 l. 7pr. 105.50 106.50 
a af o. w.s6 I DIIP == a — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct 92.— 92.40 
* P 5 » po 5 proct. 49— 99.50 

n » » n po 5 proct. w 
87 latach zwrotne . . 99.— 99.70 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.50 102.90 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. . 100.75 101.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.  . 10.10 100.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/ą proc. —.— —.— 
„ Zakł. kr. ziems. po 5'/ą proc. 101.25 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


płacą żądają 


Kegleyicha pomUzeem AE AARD NZ 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w.a. 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2850 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. kk . . . . (8.75 86.50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

DO IQ ZO Eb 6.6 6 o a e A JE, 3 
Salma po 40 zł. m. k. . 51.50 52.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46.50 47,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 24,25 25,— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
S gi o 50. zł. w. a. 63.— 64. - 
Waldsteina po 20 zł. m k. . 27.75 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 39.75 40.50 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za ł0 tt. szt, 

Paryż za 109 fr. 


` 119.25 119.50 
40.20,— 41.25,— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.66, —  5.68.— 

n pełnej wagi . 5.60.—  5.70,— 
Korona . .. ——— —— — 
20-frankówka 5 9.47. 9.47.50 
Rossyjski imperyał 9.74— 9.76 — 


Talar związkowy 
Srebro o 


Z Iwowskłej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


a dnia 26 października 1882 [aż Te” 
Jednolity dług państwa w banknotach 76/50 
K s 3 w srebrze . 1725 
REME W ZÓWE 5 o o a a 6 BP 95/45 
50/, austr. renta marcowa . . . . . 32|— 
Akcye banku wiedeńskiego 832|— 

5 „ kredytowego . 304/25 
Londyn a PAA T 119/20 
Eoo a ORA O AGCA « —— 
Napoleondor AA 9/4614 
Dukat cesarski men. 5 o 5/66 
100 marek niemieckich . m o RAES 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 94.50 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.50 94— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . . . 106.25 107.— 
a Wo MOO zk W b o o a o 0A === 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya 4 r. 1881 
MNA BŁ ae o 6 A aja a IÓ0= OU 
Kol. Liwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr 5 proe. w srebrze r. 1865 98.75 94.— 
z r. 1867 100.25 100.75 
z r. 1868 96.60 97.— 
z r. 1872 96.— 96.50 
Weg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a. v4.25 94.50 
6. Losy. 
Inst. kr. dlahan.ipr. po100zł,w.a. 174.— 174.50 
Clavego po 40 zł. m. k. . . * . (88.25 38)— 
Tow. żegl. par. na Dunajn po 100zł. m.k. 10:3.— 109.50 


czynach położonej uzyskali, wzywa się pod 
rygorem że wrazie, jeżeliby na terminie nie 
stanęli, i swoich wierzytelności nie likwido- 
wali, wierzytelności te przy wydaniu tabeli 
płatnicz j jako zaspokojone pomini,te będą. 
C. k. sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 18 września 1881. 


L. 1519/pr (7357) 
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dle domu więzenņn go w Wadowicach na 
rok 1583 odbędzie się dnia 13 listopada 1882 
od 9 godziuy rano w sądzia obwodowym 
publiczne lieytacya in minus, mianowicie: 
Wadyum 
19536 klgr. węgla kamiennego 92 złe. 
6036 metr. kub. drzewa sosnowego 


t209 kilugr. nafty 30 złr. 
B świece łojowych a 
20 metrów knota K 
212 kilogr. mydła 9 złr. 
70 „ Smarowidła na obuwie 14 złr. 
10390 „ słomy żytnej 14 złr. 
sprzętów domowych więziennych 23l złr 
potrzeb szpitalnych 6 złr. 


Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować 
lub wnieśc pisemuie oferty, zastosowane do 
warnnków lcytacyjnych, które w sądzie ob- 
wodowym przejrzane być mogą. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Wadowice, dnia 2% października 1882. 


L 19938. (7349 1—3) 
W tutejszym sądzi» odbędzie się dnia 
7 listopada, 1! grudnia 1884 o godz nie 9 
rano w BN. II egzekncyju sprzedaż w dro- 
dze egzekucyi realności pod lk. 25/9 w Bo- 
lechowcach T. I p. 304, 305, 806, poz. 
376, 266, 267, Mikołaja Dobosza własnej, 
na rzecz e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
towego wtościańskiego we Lwowie pto. 289 
złr. 80 et. z tem, iż realność ta w termi 
nach tych tylko za cenę szacunkową 500 zł. 
lub powyżej takowej sprzedaną będzie, i że 
na wypadek, gdyby w powyższy:h dwó h 
terminach sprzedaż livytacyjna tej realności 
do skutku nie przyszła, równocześnie termin 
na 1l grudnia 188% o 3 godzinie po połu- 
dnu w BN II w celu ułoż.nia warunków 
licytacyjnych ułatwiających wyzuaczono, na 
stóry się wszystkich nieznanych z% miejsca 
pobytu lub praw wierzycieli hipotecznych z 
tem zawzywa. iż w razie niejawienia się 
jako do większości przystępujący uważani 
będą. 
Kuratorem nivznanych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiony jest dr. Wolski 
adw. w Drohobyczu. 
Cenę wywoławczą sianowi wartość sza- 
500 złr, wadyum 10 pre, tejże. 
tesztę dokumentów 


cnnkowa 
warunki licytscyjne 1 


Kuratorem niewiadomych i zaiejsea | możua przejrzeć w registraiurze tusądowej. 


pobytu nieznanych wierzycieli jest adw. Dr | 


Jan Iwański a substytutem kuratora jest 
adw. Dr. Leon Loria w Wadowicach 

Na wypadek sprzedaży połowy realno- 
ści pod lk. 72 w Roczynach położowej wy- 
znacza się termin dv wykazania należności 


i prawa pierwszeństwa wierzytelności do ce- | kwocie [220 złr. 35 e. w a z 


Drohobycz. dnia 2l września 1882. 


L. 6904. (7348 1—3) 
©. k. sąd powiatowy w DBolechowie o- 


glasza. iż w sądzie tutejszym w celu za- 
Spokojenia pretensyi Kliaszx Rosenberg w 
pn od- 


ny kupna tej połowy realności w tutejszym | będzie wię w sali rozpraw Nr. 2 dnia 6 li- 


sądzie na 15 lutego 1888 o 9 rano, na któ- 


stopada 1582 o godzinie 10 przed połud- 


ry wszystkich wierzycieli którzy prawo zasta-' niem przymusowa licytacya realności pod l. 


tów pod l. top. 2680 do 2684 i 2690 włą- 
cznie do 2699 „Horby* zwanych w Niniowie 
dolnym położonych, z wyłączeniem jednak 
przestrzeni 4] morgów 9450] sążni pod ko- 
lej Arcyks Albrechta zajętych Christiana 
Haberstocka włssuych, na którym terminie 
ta realność nawet niżej ceny wywoł.nia 
7420 złr w. a sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 10 pre. ceny wywołania 
złożoną być ma, akt oszacowania, wyciąg ta- 
bularsy i warunki licyiacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć bub odpisać wolno, 
nareszcie że dla wierzycieli, którzy po wy- 
daniu wyciągu tabularnego do ksiąg grun- 
towych weszli. lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły c. k. notaryusz w Bolechowie p. 
Władysław Janiszewski kurat rem ustano- 
wionym został. 
Bolechów, 28 wrześzia 1882. 


L. 4352. (7116 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Monasterzy- 
skach zawiadamia niniejszem, że w celu 
zaspokojenia resztującej kwoty 68 złr. w. a. 
z pn. BA rzecz wspólnego komitetu cerkiew- 
nego Weleśniów Zalesie Dubienko przed- 
sięweźmie się w dniu 19 listopada, 20 gru- 
dnia 1882 i 22 stycznia 1888 każdym ra- 
zem 0 godzinie 10 przed połuduiem w tu- 
tejszosądowym gmachu przymusowa licy- 
tacyjna Sprzedaż realności w Monasterzy» 
skueh pod l. ©. 210 położ nej, wedle Dom. 
Tom. I pag. 358 nrm | haer. dłużnika 
Onufrego Cybykn własnej. Cenę wywołania 
tej realności stanowi wartość szacunkowa 
tej realności sądownie oszacowana na 880 
„łr w a Wadyam wynosi 10 pre. ceny 
wywołania czyli 86 złr. w. a. Realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
żej lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny szacuukowej sprze- 
daną zostanie. 

Rosztę warunków, akt oszacowania i 
extrakt tabularny przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze 

Monasterzyska, 30 sierpui4. 1832, 


L. 6128 17265 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścię- 
gnięcia na rzecz e. k uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego sumy 1281 złr. z 
większej sumy 1400 zir z przyn odbę- 
dzie się w tymże sądzie w dniu 2go listo- 
pada 1852 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż w drodze licytacyi gruntów „h uic- 
kie“ „hruskie" i „odenira* zwanych, do re- 
alności pod l. k. 28/4183, w Dolinie nale- 
żących, ciało tabulurne stanowiących, Jana 
Mazurkiewicza własnych, pod warunkami tu- 
sądowa uchwałą z dnia 29 marca 1881, |. 
10437 ogłoszonemi, z tem jednak dołożeniem, 
że obetnie powyższe grunta także niżej ceny 
wywoławczej a to za jakąkolwiek ceuę sprze- 
dane będą. 

Oena szacuukowa i wywołania 2750 zł, 

Wadyum 1óipr. tejże. Resztę warunków 
licytacyjnych i ekstrakt tabularny przejrzeć 
można w registraturze. 

Dolina 23 sierpnia 1882 


Licytacye. 


11605. (6884 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza. iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
197 zł. 19 ct 39 zł. 46 ct w. a. z pn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności l. 
68 w Zagrobeli dłużnika Piotra Sysaka v. 
Łysaka własnej, dnia: lOgo listopada, "go 
grudnia 1882, i 12go stycznia 1888, zawsze 
o godz. 10 rano, przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie. Wadyum wy- 
nosi 60 zł. w. a. 

Resztę warunków powziąć można w re- 
gistraturze sądowej. 
Tarnopol, 10 sierpnia 1882. 


L. 16676. (6819 3—3) 

Dnia 20 listopada 1882 o godz. 10 
rano odbędzie się relicytacya 5/, części real 
ności „Pniaki* lub „Kopaniny* zwanej pod 
l. 65 w Jastrząbce nowej położonej, wyk. 
hip. 1. 109 objętej, Anny Wnękowskiej włas- 
nych, przez Aleksandra Skibickiego w dniu 
11 lutego 1881 kupionych, na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Fleischera w sumie 900 
zł. w. a. z pn. Cena wywołania 8449 zł. 
58 ct, wadyum 423 zł. Resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze. 

Tarnów, dnia 27 wrześniu 1882. 


L. 9131. (6752 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 
znajmia, że dnia 10 listopada, 12 grudnia 
1882 i 12 stycznia 1888 każdym razem o 
godżinie 10 rano odbędzie przymusowa sprze- 
daź realności pod lk. 125 w Gredlarowy po- 
łożonej, na 350 zł. oszacowanej, Michała 
Płoszaja własnej, w sprawie Arona Rebbuna 
pto 60 zł. Zakład wynosi 35 zł, Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. 

Leżajsk, 24 września 1881. 


L 


L. 6690. (6751 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 
znajmia, że duia 10 listopada 12 grudnia 
1882 i 12 stycznia 1868 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 338 w Leżajsku 
położonej, Józefa i Maryanny Kordalów włas- 
nej, w sprawie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie pto 267 zł. 50 ct. 
na 600 złr. oszacowanej. Zakład wynosi 60 
zł. Warunki licytacyjne i odnośne akta zło- 
żone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, 25 grudnia 1881. 


L. 13965. (6944 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
168 zł. 40 ct. w. a. z pn publiczna przy- 
musowa sprzedaż raalności N. 19 w Kup- 
czyńcach, dłużników spadkobierców Pelagii 
Łucyszyn własnej, dnia 10go listopada, 7gu 
grudnia 1882 i lżgo stycznia 1883 zawsze 
o godz. 10 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie. Wadyum wy- 
nosi 60 zł. w. a., resztę warunków powziąć 
można w registraturze sądowej. 

Tarnopol, 30 sierpnia 13581. 


L. 9726. (6788 3-—8) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy w celu 
wydobycia przyznanych Katarzynie Bojaryn 
kosztów w łącznej ilości 102 złr 70 et. w. 
a. z pn. przymusowy jawny przetarg vale- 
żącej do dłużnika Wasyla Perykolano na t65 
złr. ocenionej realności pod l. 109 w Ilko 
wicach na dnie 6 listopada, 11 grudnia 1882 
i 15 stycznia 1888 zawsze od godziny 10tej 
przed południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 16 złr. 50 et. W pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność tę 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
ceny tej. 

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu- 
laruy i protokół ocenienia przejrzyć można 
w registraturze sądu tegoż. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 9 września 1882. 


L. 4000. (6801 3—8) 

W dniu 21 listopada 1882 o 10tej go- 
dzinie rano przymusowo sprzedaną będzie 
realność pod Nk 102 w Rakszawie poło- 


żona |. wyk. hip. 848 objęta Wawrzyńca 
Fleszara własna na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprzw, galie Zakładu kredytowego 


włościańskiego w Lwowie w kwocie 15 rat 
po 9 zł. i resztującego kapitału 84 złr. 5% 
ct. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. a. 
wW. wadyum 25 złr. i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 19 czerwca 1882. 


Gazeta Lwowska Nr. 246 


T 


L. 11606. (6821 3—8) | 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włoś iańskiego 
280 złr. 7 et. w. a. z pn. publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności Nr. 171 w Doł- 
żance dłużników spadkobierców po śp. Wa- 
sylu Onyśków i Semku Onyśkowi własnej 
dnia 10 listopada 1882, 7 grudnia 1882 i 
12 stycznia 1883, zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trrecim terminie nawet poniżej ceny szacuu- 
kowej kwotę 1200 złr. w. a. wynoszącej po- 
zbytą zostanie. 

Waądyum wynosi 120 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w  registraturze 
sądowej. 

Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 


L. 7858. (6875 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Herscha 
Heimer przeciw Stefanowi i Teresie Blok o 
100 zł. w. a. przedsięwezmie na dniu 9 li- 
stopada, lgrudniai 22 grudnia 1882, każdym 
raz:m o 10tej godzinie z rana publiczną sprze- 
daż realności dłnżniczej pod Nr. 917/616 w 
Delatynie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej na 250 złr w. a. oSzacowanej 
w ten sposób, że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko powyżej lub za eenę 
szacunkową, przy trzecim nawet poniżej ta- 
kowej sprzedaną będzie 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Bliższe warunki mogą być w t. s. re- 
gistraturze przejrzane. 

Delatyn, 27 września 1882. 


L. 6103. (7809 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy delegowany dla 
okolicy miasta Lwow» Sek. II czyni wia- 
domo, iż na zaspokojenie uprz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w celu zaspoko- 
jenia resztującej dłużnej kwoty 40 złr. a. w 
z większej 50 złr. a. w. pochodzącej z od- 
setkami po 12 pre. od 28 lutego 1881 aż 
do dnia rzeczywistego zapłaty tudzież dal- 
szemi 8 pre. odsetkami od kwoty w należy- 
tym czasie nieuiszezonej, nakoniec na zaspo- 
kojenie obecnie przyznanych kosztów egze- 
kucyjnych 8 złr. Z ct w. przymusowa 
sprzedaż połowy realności dłużnika Iwana 
Pankow własnej w  Ceperowie pod Nr. 2 
sub. 37 położonej w drodze publicznej licy- 
tacyi na dniu 9 listopada 1882, na dniu 
11 grudni: 1862 i na dniu 11 stycznia 
1883, zawsze o 10 rano w tut. sądzie przed- 
sięwzietą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 600 złr. i 
chęć kupienia mający złożyć ma 60 złr. a. 
w. jako wedyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwi- 
doeznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. 

Lwów, dnia 15 maja 1882. 


L 4790. (7008 3—3) 
Dnia 21 listopada, 19 grudnia 1882, 
23 stycznia 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności | k. 19 w Uszwi Agnieszki z Barty 
sów Racięgowej własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań: 
skiego we Lwowis w kwocie 923 złr. 66 ct. 
w. a. Oena szacunkowa 950 złr. Wadyum 95 
złr. Kwent:alny t rmin doułożenia lżejszych 
warunków 23 stycznia 1688 godzina 4. Wy- 
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne prze- 
glądnąć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzes:o, dnia 16 sierpnia 1682. 


L. 28196. (7307 3—3) 
C k. powiatowa Dyrekeya skarbu w 
Tarnopolu rozpisuje niniejszem relicytacyę 


na koszt i niebezpieczeństwo kontraktołom- 
nych dzierzawców celem wydzierżawienia 
podatku kobsumcyjnego: 

a) od rzezibydła i wyrębywania mięsa 
podlegającego opłacie tegoż podatku, 

b) od wyszynku wina, moszezu winnego 
i owocowego na czas trwania kontraktu 
ugodołomnych dzierżawcow t.j od  ezasu 
oddania przedmiotu dzierzawnego do końca 
grudcia 1888 w okręgu «zierżaw::ym „Cho 
rostków* z dwunastoma doń należącemi 
miejscowościami. 

Cena wywołania stanowi 


od mięsa 


1849 złr. 78 ct. | 
i 
| 
l 


wiatowej Dyrekcyl skarbu w Tarnopolu dnia | 


3 


Cena wywołania stanowi od wina 72 złr. 
Razem 1921 złr. 78 ct. 
Relicytacya odbędzie się w e k. po- 


8 listopada 1882 przed połudriem. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 


komisarza licytującego złożone. 


Pisemne oferty zaopatrzone takiemże | 


| 


| 


| 


10 pre. wadyum, mogą być wniesione do 
godziny 5 po południu, dnia poprzedzają- 
cego termin tej relicytacyi u Naczelnika e. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


z dnia 27 października 1882. 


Bliższe wasunki relicytacyi i spis miej- 
seowości należących do tegoż okręgu dzie- 
rżawnego mogą być tu przejrzane 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, dnia 21 października 1882. 


L. 21247. i (6857 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 300 złr. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wege ziemskiego w Krakowie w gmachu są- 
dowym na terminie dnia 29 listopada 1882 
o godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod lk. 78 w Bibicach powiecie kra- 
kowskim położonej. Cena wywołania wynosi 
600 złr. Resztę warunków licytacyjnych i 
wykaz hipoteczny w tutejszej registraturze 
przejrzeć można. 

Kraków, 25 września 1882, 


L. 11388. (7341 2—8) 

W edykcie z dnia 12 września 1882 1. 
11.833 zamieszczonym w numerach 236, 237% 
i 240 „Gazety Lwowskiej“ a dotyczącym li- 
cytacyi realności 234/245 w Tarnopolu poło- 
żonej opiewać winien drugi ustęp tego ogło- 
szenia : 

„Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 7.016  złr. 
78%, et. w. a.*, €0 się niniejszem prostuje. 

0. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 18 października 1882. 


BL. 6851. (6820 2—3) 
Bon Seiten des f. t. ftabt. del Bezirt8e 
gerichteś in Tarnopol wird hiemit befannt ge- 
geben, dağ zur Hereinbringung der Forderung 
deg Kornel Czarniawski 230 fí., 35 fl. unb 30 
fL. 0. W. bie erelutibe Feilbietung, der laut 
Grundbuchścinlage N. 156 der Kataftralge- 
meinbe Romanówka bem Błażko Ignasiów vel 
Błażko vel lgnaś Masztalerz eigenthitnlich ge- 
górigen Realität sub CN. 80 in Romanówka, 
am 10 November, 22 Dezember 1882 und 26 
Jdnner 1853 jedeśma! um 9 Uhr Bormittagź 
im hg. Gebäude ftattfinden werden. 
Bei dem erften und zweiten Termine wird diefe 
Realität nur um oder über den Schigungś: 
werth, bei bem britten auch unter dem Sdjie 
gungówerthe veraugert werden. 

AB Auśrufungzpreiż gibt der Shägungs- 
werth 300 fl. 

Babdium beträgt 10prc. kievon. 

Der Crfteher wird verpflichtet fein alle 
auf dem Gute haftenden Schulden bis zur 
Höhe des Kaufpreijeś zu übernehmen, wenn 
bie Gläubiger ijr Geld von den  allenfali3 
vorhergejegenen Aufliindigung nicht annehmen 
wollten. 

Die näheren Bedingungen fönnen in der 
bg. Negifiratur eingefehen werden. 

Tarnopol, 1 Xuguft 1882. 


L. 7495. (1383 2—3) 

= 0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że na zaspokojenie pretensyi 
Józefa Schauer przeciw Israelowi i Chaji 
Sonenscheinom w kwocie 2000 złr. z pn. 
przedsięweżmie w zabudowaniu sądowem pu- 
bliczną sprzedaż 2/3 części pod l. k. 
w Czortkowie ciało tabularne stanowiącej, 

„, Do sprzedaży wyznacza się dwa ter- 
mina to jest na 2 listopada i 6 grudnia 
1682 każdym razem o 10 rano z tem, że 
tych terminach reulność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 38148 złr. 68", et. sprze- 
daca będzie, u gdyby to ni» nastąpiło wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwja- 
jących termin na 7 grudnia :882 o godzi- 
nie 9 rano, poczem realność ta na wyzną- 
czyć się mającym terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną będzie. 

Zadztek wynosi 310 złr. w. a. 

Resztę warunków jako też ekstrakt ta- 
bularny w ts. registraturze przejrzeć można, 

O tem uwiadamia się interesowane 
strony i niewiadomych wierzycieli na ręce 
ustanowionego kuratora adw dra Czaczkow- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy. > 
Czortków dnia 23 sierpnia 188%. 


L. 5966 (7323 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, że w sądzie tutejszym odbędzie się pu 
hliezna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l k. 88 w  Wielopolu poło 
żonej, wykazem hipotecznym l. 73 objętej, 
wedle karty B. poz. 1 dłużnika Feśka Piszka 
własnej. , 

Do licytacyi tej wyznacza się termin 


na 9 listopada, 21 grudnia 1882 i 25 sty- 
ceznja 1883 zawsze o godzinie 10 przed po- 


łudniem. 


Uena wywoławia wynosi 850 złr., wa- 


dyum 35 złr. 


Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
łania i ma być przy ustnej lieytacyi do rąk |akt oszacowania przeglądać można w tutej- 
ı szym sądzie. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 13 
lipca 1882 na rzeczonej realności prawo za- 
stawu uzyskali, lub którymby z jakiejkolwiex 
przyczyny rezolucyi heytaeyjnej doręczyć nie 
było można, ustanawia się kuratora w osobie 


214: 


przy | 


pana dra Gawła adwokata w Sanoku, któw 
remu odnośny dekret i tę rezolucyę doręcza 


Sanok, dnia 30 września 1882. 


L 12147. (6885 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
Jenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego 89 złr. i 165 złr. 61 et. w. 
a. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności Nr. 252 w Borkach wiel. dłużnika 
Jaśka Marcinków własnej dnia 10 listopada, 
7 grudnia 1*82 i 12 stycznia 1863 zawsze 
o godzimie 10 rano przedsięwziętą będzie i 
że realność ta na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 600 złr. w. 
a wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 60 złr w. a., resztę 
warunków powziąć można w  registraturze 
sądowej. 

Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 


L. 5°93. (7322 2—83) 

©. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Qha- 
ima Lóffia przeciw Marcinowi Wanielista o 
133 złr. odbędzie się w gmachu sądowym 
w Sanoku publiczna sprzedaż jednej czwar- 
tej części realności pod 1 k. 52 w Pisarow- 
cach położonej, wykazem hipotecznym 1. 114 
objętej, wedle karty własności lp. 1 dłużnika 
Marcina Wanielisty własnej w dniach 30 
listopada, 28 grudnia 1882 i 80 stycznia 
1883 zawsze o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cena wywołania 133 złr., wadyum 34 
zir. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. lskrzyeki adwokat w 
Sanoku. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Sanok dnia 26 września 1882. 


L. 42916. (7888 2--8) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Dobrisch Horowitz zam. 
Selzer 1000 zlr. z przyn. odbędzie się dnia 
14 grudnia 1882 i18 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
przymusowa licytacya do Ozyasza Stoecekla 
wedle Dom. 235 pag 21 n.1 & 2 haer. 
należącej realności pod 1 822 4, we Lwo- 
wie położonej, na których terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 6720 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 672 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w  registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 9 sierpnia 
1852 rzeczowe prawa na wspomnianej re- 
alności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr Maurycy Byk kura- 
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Kohn 
mianowany został. 

Lwów dnia 14 pażdziernika 1882 


L. 8740. (6901 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 
„dniu 13 listopada 1882 r. jako na trzecim i 
ostatnim terminie przeprowadzi przymusową 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego w Ga- 
| włowie nowym pod Nk. 2 położonego wyka- 
jzem hipotecznym l. 93 objętego małoletnich 
; Gótłów własnego celem zaspokojenia sumy 
i 1151 złr. 4 et. z pn. na rzecz Zakładu kre- 
 dytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 2400 złr. a 
zakład 240 zdr. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia wyłożone. 

Bochnia, dnia 19 sierpnia 1882. 


L. 3887. (6799 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Tomasza Za- 
stawnika przeciw Anastazyi Otrębskiej i 
spadkobiercom śp. Marcina Otrębskiego ma- 
jłoletnim Janowi, Franciszkowi, Jędrzejowi, 
| Maryannie, Zofii i Michałowi Otrębskim do 
jrak ich matki i opiekunki p. Anastazyi 
l 


Otrębskiej o 500 złr. z pn. odbędzie się w 
| budynku tutejszego sądu w trzech termi- 
nach t. j. dnia 16 listopada i 14 grudnia 
| 18482, potem 18 stycznia 1883, zawsze o go- 
i dzinie 10tej przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod l. wyk. hip. 151 w 
Chrzanowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 2905 złr, a 
wadyum 290 złr. 50 et. w. a. 

Warunki i akt oszacowania są w sądzie 
do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów dnia 5 sierpnia 1882, 


Księgi gruntowe. 


L. 62/h. (7365) 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe w celu założenia 


księgi gruntowej, dla gminy Krzyszkowice w 
dniu 2 listopada 1882 rozpoczyna. 
Każdy mający prawny interes w zba- 


daniu stosunków własności i posiadania mo- ; d 9 3 3 
| wuje się kwotę 5 zł. 45 ct w. a. i 60 rubli 


że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 

zabezpieczenia swoich praw za stosowne uzna. 
C. k. komisya hipoteczna 

Wieliczka, dnia 24 października 1882. 


L. 159. (7861), 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Krzeszowice dnia 
81 października 1882 rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Krzeszowice, dnia 24 października 1882 


L’ 1938. (7856) 

O. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum e. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej, Kołbajowice powiatu sądowego 
Rudeńskiego, rozpoczną się dnia 8 listo- 
pada 1882. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło: 
sié i wszystko przytoczyć co dla wysaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna 

Sambor, dnia 22 października 1882. 


L. 14838. (7093 2--3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do wiadomości, że dla posiadłości i ta- 

bularnych (dworskich ) 

_1. Źuklin, w obrębie gminy katastralnej 

Zuklin; 

9. Łopuszka mała, w obrębie gminy kata- 
stralnej Łopuszka mała, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Przeworsku położonych, otwar- 
to nowe wykazy tabularne i że termin wy- 
znaczony pierwszym edyktem z dnia 8 paź - 
dziernika 1879, 1. 13272 do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do n'eruchomo- 
g-i wymienionem wykazami tabularnemi ob- 
jątych, już upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy- 
kazach tabularnych uskutecznionego, w pra- 
wach swych uważają się za pokrzywdzonych 
ażeby swe zarzuty do dnia 31 maja 1883, 
włącznie w Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ków hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Kraków 28 września 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Bu WMbth. 13 ad N 1703 ex 1882. (7154 1—2) 
Auszugówelje Kundmachung. 


9117. Dag t. f. Meichstriegaminijterium beab- 
fichtigt ben Bedarf Der gur Betleidung und 
Ausriiftung de Soldaten gehörenden, der all- 
emeinen Ronfurrenz vorbegaltenen Gegenftände 
und fonftigen €rfordernifje für da Jahr 1883 
im Wege der Privategnbujtrie zu bejchaffen. 

E3 wird żur Betheiligung an diefen Un- 
ternehmen hiemit öffentlich aufgefordert unb 
beigefügt, bak die vollinfaltliche Kundmachung 
ammt bem Berzeichnifje jener Artiter, Deren 
gontraftmógige £ieferung pfferirt werden fann, 
in der Qemberger ;eitung (Gazeta Lwowska) 
und in der Gzernowiger Zeitung verlautbart 


wurde 

Der bezüglihe Bertragi<Entwutrf liegt 
bei der E t. Dülitär-Zutendang in Lemberg 
bei fämmtlihen Handel3- und Gewerbe-Kam- 
mern und bei der £ t. DMontur3-Berwaltung3- 
Anftalten zur Ginfiht auf. 
Die fprifjtlichen Offerte, dann die abgejonderten 
beizubringende Beweis=Dofumentefitber da3 erleg- 
te Babium Jaben unmittelbar unbdlangitenś 
bis dreipigiten November 1882 zwólf Ufr 
Mittaga beim f. E Neichźtriegó-Minijterium 
im Ginreidjunga=BProtofolle" elnzutreffen. 

Spóter einlangenbe Offerte fórnen nidi 
beriidfichtigt werden. 

Bon der t t MilitireSntendang. 

Qemberg, am 15 October 1882. 


L. 41192. (7041 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Zygmunta Wierzchowskiego, że w spra- 
wie Stanisława Obertyńskiego przeciw nie- 
mu i innym spadkobiercom Ś. p. Stanisława 
Wierzchowskiego o 22000 zł. dla niego ce- 
lem doręczenia w tej sprawie zapadłych 
uchwał, kuratora w osobie adw. dra Roma- 
nowskiego z zastępstwem adw. dra Leona 
Madejskiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Zygmunta Wierz- 
chowskiego, by środki służące do odebrania 
swych praw ustanowionemu kuratorowi u 
dzielił, A ianego zastępcę sobie w tej 
pd obrał I o tem tutejszemu sądowi 

Lwów, dnia 30go września 1882, 


daje do powszechnej 


| 
| 


L. 12482, (1082 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 

wiadomości. żo w tu- 
tejszosądowym depozycie karnym przecho- 
| kop odebrana od Romana  Olszańskiego, 
parobka w Suchowoli, powiat Brody na duiu 
19go sierpnia 1882. 

Wzywa się zatem po myśli $. 376 p. 
k. niewiadomego właściciela, by w przeciągn 
jednego roku w tutejszym sądzie się zgłosił _ 
iswoje prawo własności do powyższej kwoty 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego terminu suma ta do depozytu 
cywilno sądowego złożoną zostanie. 

Złoczów, dnia 7go października 1882. 


L. 41402. (1079 2—3) 


C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 3 


wzywa niniejszem wszystkich tych, którzyby 
byli w posiadaniu efektu kaucyjnego z daty 
Lwów 9go kwietnia 1866 1. 175, na który 
kwota 50 zł. na rzecz kaueyi służbowej nad- 
kontrolora podatkowego Aleksandra Poźniaka 
w gotówce ulokowaną została, by takowy 
w przeciągu terminu jednege roku sądowi 
tutejszemu  przedłożyli, w przeciwnym bo- 
wiem razie efekt ten uznany zostanie za 
pozbawiony wszelkiej mocy i umorzony. 
Lwów, dnia 23go września 1882. 


L. 45863. (7081 2—8) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. &. I 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Janowi 
hr. Komarniekiemu że przeciw niemu na 
dniu ? września 1882 do l. 45868 przez 
firmę hand). „S. Kiihmayer następcy" za 
przystąpieniem Gustawa Weissa, prokurzysty 
tej firmy pozew sumaryczny pto 170 zł. 
50 ct. wytoczony został. 

Gdy miejsce pobytu Jana br. Komar- 
niekiego nie jest wiadomem, ustanowiono 
kuratorem ad actum adwokata dra Skowroń- 
skiego a tegoż zastępcą adwokata dra. Bli- 
zińskiego, i wspomniany pozew mianowane- 
mu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jana hr. Komarniekiego, aby u- 
stanowionemu knratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp- 
cę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 26 września 1882. 


L. 22483, (1094 2—8) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu- 
dwika Lipińskiego. iż na żądanie Adolfa 
Arbera zjenta handlowego w Krakowie, wy- 
danym został t. s. uchwałą z dnia 6 października 
1882 1. 22483 nakaz zapłaty, którym pole- 
cono Ludwikowi Lipinskiemu, aby zaska- 
rzoną sumę wekslową 163 zł. z pn. Adol- 
fowi Arberowi w dniach trzech zapłacił lub 
w tymże czasie wniósł zarzuty, oraz że prze- 
znaczony dła Ludwika Lipińskiego egzem- 
plarz nakazu zapł ty doręczonym został adw. | 
drowi Leo, ustanowionemu kuratorowi adi 
actum dla niewiadomego z miejsca pobytu; 
Ludwika Lipińskiego. i 

Kraków, dnia 6 października 1882. ' 


L. 52913. 17306 3—6) 

Od dnia 1go styczżia 1883 będą za- 
prowadzone zmienione znaczki stemplowe 
(marki) wszystkich kategoryj, z jednym wy- 
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1i2 centów a mianowicie znaczki stem- 
plowe po 7, ct., 1 ct, 2 ct, 8 ct, 4 ct., 
5 ct, 7 et, 10 et., 12 ct 15 et., 25 tt., 
36 ct.,.50 ct., 60 ct, 75 et. i 90 ct., tudzież 
po 1 złr., 2 złr.. 2 złr. 50 ct, 3 złr., 4 zł, 
5 zł, 6 zł, 7 zł. 10zł, 12 zł, 15 zł i 
20 zł. nadto znaczki stamplowe do kalen ta- 
rzy po 6 ct. 

Terażn ejsze marki stemplowa wszyst- 
kich powyżej poszezególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 31 styczuia 1683 całkiem z 
używania. 


Użycie więe tych znaczków stemplo- 
wych po dniu 31 styczna 1883 równać się 
będzie zupełnemu niestemplowaniu i pscią- 
gnie za sobą takie prawne skutki, jakie we- 
dług ustaw © należytościach połączone są z 
nieostemplowańiem. 

Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1883 
włącznie, będą urzędowe magazyny stemplo- 
we wymieniać bszpłatnia wyszłe z używania 
anie zużyte marki stemplowe na nowe mar- 
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1888 niema miej- 
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem- 
plowych, ani jakiekolwiek inne wynagrodze- 
nie za takowe. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczona są dawniejsze, lecz 
przed 31 :tycznia 1688 stosownie do prze- 
pisow urzędownie obliterowane marki stem- 
plowe, mogą być także po dniu 31 stycznia 
1888 użyte. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 14 października 1882. 


L. 3458 D. F. (7314 2—3) 
Na dniu 31 października b. r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 


| 
| 


| 


ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż w 
dniu 76 maja 1881 umarł w Bronowicach 
wielkich bez pozostawienia ostatniej woli 


obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- | rozprządzenia Józef Dolas, po którym mię- 


cyi wschodniej i zachodniej, 


tudzież Wiel- | dzy inaymi przychodzą do spadzu synowie 


kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu e. k. jego Jan Dolas i Woj':iech Dolas 


Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in- 
demnizacyjnych w nowym gmachu na 8 
piętrze. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto- 


Gdy miejsce pobytu tych spadkobierców 
nie jest wiadomem, przeto wzywa się ich ni- 
niejszym edyktem, aby się do spadku po ś p. 
Józefie Dolasie w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie tu- 


sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 | tejszym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
marca 1873 do l. 1.413 (Dziennik ustaw i | postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
rozporządzeń krajowych, zeszyt VII nr. 21) | spadkobiercami i kuratorem niewiadomych z 


wylosowane zostaną obligacye : 
A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego. 


8 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł. 
Xer 5 a „ 3200 „ 
6 „n 500 „ 3000 , 
18 + = „ 1000 „ 18000 ,„ 
l p „ 5000 „ 5000 „ 
Ws - „10000 „ 10000 , 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 4.650 _„ 

razem w kwocie 44000 zł. 


B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 


zachodniej : 
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2.150 zł. 
296 „ p „ 100, 296005 
62 , > + BIG, 21000 4 
1850 7 5 „ 1000 „ 150000 „ 
Bo > „» 5000 „ 45000 „ 
Ą e „ 10000 „ 70000 „ 
ioblig. lit. A. w nominalnej wartości 114250 „ 
razem w kwocie 442000 zł. 


C) Obligacye indemnizacyjne Galicyi 
wschodniej : 


49 oblig. z kuponamipo 50zł. 2450 zł 
452 , A „ 100 „ 45200 „ 
108 n n ” 500 n 54000 » 
320 , 3 „ 1000 „ 320000 ,„ 
U z „ 5000 „ 55000 , 


O > „ 10000 „ 90000 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 200850 „ 
razem w kwocie 767000 zł. 

7 e. k. Namiestnictwa 


jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 


miejsca pobytu spadkobierców Janem Ziębą 
przejrowadzonem będzie. 
Kraków, 1 kwietnia 1882. 


L. 12407 (7019 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca poby- 
tu nieznanych Jerzego (Georga) Gostyńskie- 
go, Franciska Gostyńskiego i Amalię hr. 
Bonfleur, a względnie ich spadkobierców, że 
przeciw nim Józefa Clement, jako prawona- 
bywczyni byłych włascicieli dóbr Partyń z 
przyległościami wniosła skargę o wyelimino- 
wanie i wykreślenie pozostałych 1/192 i 1/8 
części ze sum 4522 złr. 12 et. m. k. i 9182 
zł 32'jct. m k. z pn. w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Partyń z przyległościami z 
dnia 17 maja 1839 l. 1015 na 18i 34 miej- 
seu dla masy spadkowej Maryi ks. Radziwiłł 
kollokowanych, wskutek czego wyznaczony 
został termin do wniesienia pisemnej obrony 
w dniach 90, tudzież, że kuratorami dla nich 
ustanowiono adwokatów dla pierwszego Ma- 
lawskiego, dla drugiego Busia, a dla trzeciej 
Kaczkowskiego. 

Zarazem zaleca im, ażeby kuratorom 
swym informacyi do obrony potrzebnej udzie- 
lili, lub innych pełnomocników swych sądo- 
wi wskazali, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki ze zaniechania lego sami sobie 


» | przypisaćby musieli. 


W Tarnowie, dnia 5 października 1882. 


L. 3905. (6880 3—8) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie wią- 


we Lwowie, dniu 22 października 1882 r. domo czyni, źe przeciw Mojżeszowi Enker i 


L 22102. (6922 2—8) 


Reisli Enker z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomym pod dniem 26 września 1881 l. 


„C. x. sąd krajowy w „Krakowie zawia- , 5712 Hirsch Kanarek wniół skargę o uzna- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Lu-! prawa zastawu dla częściowej k*oty 840 zł. 
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Banku m. k z większej 4000 zł. m. k. pochodzą- 


galie. dla handlu i przemysłu w Krakowie, 


cej za zgasłą 1 intabulacyę wykreślenia te- 


uchwałą z 29 września 1882 |. 22102, wy- |goż ze stanu biernego realności |. 289 i po- 
dano nakaz zapłaty, polesający Ludwikowi łowy 290 w Rrzeszowie położonej. Skarga ta 
Lipińskiemu jako wystawcy iżyraatowi, aby , uchwałą tut. sąd. z dnia 1 grudnia 1881 l. 
zaskarzoną kwotę 820 zł. w. a. z pn. Ban- |5%12 do pisemnego postępowania z polece- 


kowi galic. dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie w dniach 3 zapłacił, 
samym czasie wniósł zarzuty, i że egzem- 


i 
i 


niem wniesienia obrony w dniach 90 zade- 


lub w tymże ' kretowaną została. 


Otóż, ustanawiając teraz dla niewiado- 


plarz nakazu zapłaty przeznaczony dla niego | mych z życia i miejsca pobytu Mojżesza En- 
poręczony został adwokatowi drowi Leo, u- | kera i Reisli Enker a w razie ich śmierci 


stanowionńemu kuratorowi ad actum dla nie- | 
' wiadomego z 


miejsca pobytu Ludwika Li- 

pińskiego. 
Kraków, 29 września 1882. 

L 83473. (7249 2 —3) 
C. k sad powiatowy delegowany miej 


Ga anewn | Idssapia E3, BAST 
Śrwkuwiuj 3HAYKH  LUTEWIAERIH KOKAOTO 
POĄA Ch H3ATIEWK SHAUKÓRA  UITEMNAE" 
BKIŃK 4O Ta3ETh no l kp. H Ż Kp. 348e- 
ĄENIH, A TO: 

HO Ys Kp. | KQ> Ż Kp, 3 KP 4 Kp., 
5 kp, 7 Kp.. 10 Kp, 12 Kf, [5 kp., 25 Kp. 
36 kp., 50 kp., 60 kp., 75 kp. H 90 Kp., 
AAAKUIE NO | 3A9., 2 3Ap., 2 3ap. 50 Kp. 
3 3np., 4 3ag., 5 3np., 6 340, ? 3ap., 10 
3ng., t? 3ap, [5 3ap. u 20 3Ap., Ha- 
KOHEIR  3HAUKH UITEMNAEBIH AO KAAEN AA- 
pÓBK MO Ù Kp. 

SHAKA WTEMWNAERTH KOZKAĄOTO KKIZKIUE 
NABEĄFHHOTO QOĄA, KOTOPIH TENEH OYKU- 
RAIOT'k CA, MAIOT'h Ch KONIIEM'K Irlusapia 
1583 ropa Ch BCEWK BATH Ch OYNOTPE 
RAEHIA. 

Hporoe OYKHBANE AoTenep'kiuinnXn 
BHAUKÓWK UITEMIACZKÓCK no 8! HiNsapa 
1583 roĄA OYBAKATH CA KSĄE AKO HEHCNOA- 
HEHIE BAKOHOWK ONĄEĄKAENOH OKOBAZAN* 
HOCTH LITEWIALEGOH M NOTACHE 3A CARO 
Takin NpagHiH NocAKĄCTEIA, takin NÓCAA 
ZAKONA O HAAEKHTOCTAŃTK CHTK 3A HEOETEM- 
NAKORAHE ONpEĄ KAENIH. 

Ga anewa I OespSapia AO RKAÑIOYHO 
30 IlekrHia 1853 B8SĄSTK 0YPAĄSEH Ma- 
TA3SHHKI UITEMIAFRIH NPH 3AÑOKANIO 3AKON- 
HLIXK OnpekaeHTh H npunucôBh, AOTene- 
pkiuusiu 3HAYKH WITEMIIAŁRIH BESNAATHO Ha 
Homlu nepewkHToRATU. 

lo 30 Ilekrnia 1583, ne RSĄŚ'TK 
BŚauie 3h OS'kr$ B3ATIH 3NAUKH WITEMNAE- 
BIH BkLWKkHANIH Ank RHHAArOpOA KENTH. 

Zuur  NPOMHCAORIH H 'FOPTOREALNIH 
TOKE KAŁAHKETH BEKCAOKIH, PAŃSHKH H MpOY. 
NA KOTODAIYA c'r OYWKyreNiH AABHIHIUTU, 
OANAK:KE repek 21 fdusapia 1858 no npu- 
NHCAAVK OYPAAĄA OKO NEpENIEJATANIH  3HAMKH 
LTEMNAFRIM, MOTŚTK E$rH H no ŻL (Ans- 
apio 1683 roAa 0yno"TrpeBAENIH, 

Jm. K. KpaeBoń Aupekuiu Gkapsogoñ 

ALRÓRAK, ANA 14 Qkrospa 1682. 


dla tychże sukeessorów lub prawonabywców 
kuratora w osobie Dr. Reinesa ze substytu- 


|cyą Dr. Bindera wzywa tychże nieobecnych, 


| 


aby ustanowicenemu dla nich kuratorowi 
środki do obrony udzielili, lab jeśliby inne- 
go zastępcę sobie obrali, takowego sądowi 
wskazali. Rzeszów. 28 września 18892. 


p zz w a a a aa 
Vom | Sinner 1863 an werben geän- 
berte Stempelmarten aller Sathegorien mit 
alleiniger Ausnahme der Beitungsjtempelmare 
fen zu i fr. und 2 fr. in den Werjchleig gee 
jezt, und zwar Stempelmarten zu: 
URN 2%. WIE PA W 5 te 
7 te, 10 fr,.t2 fr, 15 fr, 25 ir, 86 tr, 
50 fr, 60 fr, 75 fr., unb 90 fr., bann zu 1 
Le H q Ma e. fl, 4 14 6 fl Oiii 
HAR (p S ' , und 20 cj i 
Goleier- teanpelniarten u 6 fr. Pa 
ie gegenwärtig im Berjchleige befindli= 
hen Stempelmarten aller pore dół e Ra: 
gegorien, werden mit 31 Jänner 1888 ginze 
tih auper Gebrauch gefetąt. 


Die Berwendung der, auper Gebrauch 
gejetąten ©tempelmarten nach dem 31 Jänner 
1883 ift baher ber Niehterfitltung Der gefetzli- 
gen Śtempelpflicht gleich zu halten und zieht 
bie, auf Grund der Gebihrengcjege damit ver- 
bundenen nachtheiligen Folgen nad) fich. 

Die auber Gebrauch gejetzten unberwen= 
det geblicbenen Stempelmatfen, werden unter 
Beobachtung, der gefeplihen Beftimmungen 
und Borjóriften vom i Februar bis einjehlitpe 
tih 30 April 1883 bei den Stempelmagazins- 
ämtern gegen neue Gtempelmarfen unentgelt- 
fih umgewechjelt 


: Rah dem 30 April 1823 findet weber 
bie Ummechslung, nocy eme Vergütung bezig- 
tih der auś bem Berjefleige gezogenen Sten- 
pelmarfen ftatt. 

Getvtrb3= und GHandelabücher, dann 
Blanquette von Wechjeln, NRednungen und 
bergl. auf denen ältere Stempelmarten burdy 
vorjdyriftómópige, vor dem 31 Jänner 1883 
erfolgte amtliche Uiberjtempelung zur Berwen= 
bung gelangt find, fönnen auh nah dem BL 
Sünner 1888 unbeanftandet in Gebrauh ge- 
nommen werben. | 

R. f Ginanzekandeż<Direction 


Qentberg, am 14 Oftober 1832, 


i 


L. 18249. (7342 1—3) 


C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po- , kwoty 422 zł. 69 et. wnieśli i że dla niego adw. Dr, 


daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 


5 czerwca 1882 | 4230 pozew o zapłacenie 


"kuratora w osobie Hilarego Sawczyńskiego z 


9 


adw. Dr. Standa, dodając temuż za zastępcę 
Landeskberg: ra. 


Wzywa się zatem Zygmunta Weishau- 


l. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, | Rohatyna ustanowiono któremu pozew % wez- | sa, by ustanowienemu kuratorowi służące do 


że wskutek prośby Mojżesza Dreuera o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla re- 
alności pod 1. k. 829/886 w Kołomyi na 
przedmieściu Nadwórniańskiem, w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z gruntu l. top. 919,976 sub. rep. 126 
pare. budow 905 i 906, pare. grunt. 1196 
objętości 52721/.. sążni kwad. i stojącego na 
nim domu murowanego z oficyną, 
drewnianego i drewnianych budynków go- 
spodarczych, a graniczącej na wschód z re- 
alnością Kasiela Ladena, na południe z re- 
alnością Teodora i Joanny Filipowiczów, na 
zachód z realnościami Antoniego Godlewskiego 
i Leiby Adelsberga, jako też z uliczką wjaz- 


dową a na północ frontem z gościńcem wio- | 


dącym do Nadwórny tudzież: 


2) o  zaintabulowanie ZA 


proszącego 


właściciela tej realności tu wyżej opisanej, | niego kuratorem adwokata dra Pająka a te- | Józefa Pfisterera, 


e. k. sąd obwodowy w Kołomyi projekt ot- 
worzyć się mającego ciała tabularnego wy- 
gotował, któryto projekt w tymże e. k. są- 
dzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1go października 1882 za księgę 


,waniem do rozprawy na 27 listopada 1882 
; doręczono. 

i Wzywa się zatem Majera Aschkanaze- 
(go, aby owemu kuratorowi potrz: bną infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wymieuił, inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
| mogące szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
| pisze. 

Rohatyn, dnia 29 czerwca 1532. 


L 46206. (7867 1—3) 
©. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia nieobecnemu Zygmun- 
towi łŁukasiewiczowi, że przeciw niemu zo- 
stał dnia 20go października 1882 do I 
46206 na rzecz Izydora Cohna wyd»nym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1050 zł. 


domu ; 


Gdy miejsce pobytu tegoż Zygmunta Łu- | 


kasiewicza nie jest wiadome, ustanowiono dla 


goż zastępcą adwokata dra Tilla i wspom- 
| niany nakaz zapłaty mianowanema kurato- 
p” doręczonym zosłaje. 

Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Zygmunta Łukasiewicza, 


swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej skutki za- 
niechanla tego sam sobie przypisać będzie 
musiał. 


j Lwów dnia 25 września 1882, 
L. 27303. (7808 3—3) 
Teofil Witosławski reskryptem c. k. 


ministerstwa sprawiedliwości z dnia 11 wrze- 
śnia 1882 l. 14055 notaryuszem w '[yśmie- 
nicy mianowany złożył dnia 19go paździer- 
nika 1882 przysięgę służbową i może urzę- 
dowanie swe rozpocząć. 
Z e. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 20 października 1%82. 


L. 5957. (6822 3—3) 
Bobreeki c. k. sąd powiatowy powiada- 
|mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
że na prośbę Simona Kat- 
tera z Bobrki, z dnia 18go lutego 1881, 1 
1878, dozwolono uchwałą z dnia 18 lutego 
1881, 1. 1878 preuotację prawa własności 
do realności pod 1. d. 180 w Bóbree położo- 


gruntową uważanym będzie, równie oznaj- |aby ustanowionemn kuratorowi służące do| l włas., na imię Krystyny z lgo małż. Pa- 


mia się, że od tego dnia począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne, do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione i uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa e. k wyźsży sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 
a na zasadzie praw przed dniem otwar- 


cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych domagali się zmiany wpisanych | 


tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia 
chomości lub połączenie ciał hipote Z- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma. 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e k są- 
dzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 grudnia 1882 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popie- 
rania 0% ajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ 
dze gruntowej zawartych prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakonie ' czyni się uwagę, że obowiąz u 
„głoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabułarnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z ża- 


b) 


łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 


że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczy.h stron miejsca 
nie ma. f A 

Lwów, dnia 8 sierpnia 182. 


L. 40664 (7294 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż Jan Hu- 
bicz recte Hubisz przeciw nieznanym z imienia, 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom Maryan- 
ny Samborskiej o uznanie i intabułowanie po- 
woda za właści jea dotąd wedle Dom. 83 
pag. 75 n. 162 haer. na imięś. p. Maryan- 
ny Samborskiej zapisanych części realności l 
752'/, pod dniem 13 wrzesnia 1882 do I. 
40664 pozew wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił, w skutek czego uchwałą z dnia 7 paź- 
dziernika 1352 do l. 16664 pozew ten do 
pisemnego postępowania dekretowano celem 
wniesienia obrony w przeciągu dsi 90 
Ponieważ miejsce pobytu spadkobier- 
ców Maryanny Samborskiej nie jest wiado- 
mem a zatem c. k. sąd krajowy do zastępo- 
wania i na ich koszt i szkodę, tutejszego 
adw. dr. Pająka ze substytucją adw. dr. 
Gajewskiego kuratorem mianował. z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych spadkobierców aby w należy- 
tym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tytuły ‘prawne ustanowion* mu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępeę wybrah i sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, 7 październiku 1862. 


L. 5088. (7282 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Ma- 
jera Aschkanazego, że Abraham i Iütte Nier 
przejiw niemu i Perli Aschkanazy pod dulem 


odpisanie lub przepisanie, , 
nieru- į 


I swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
'dliwe sam sobie przypisze. 
| Lwów, dnią 21 października 1882. 


| L 21974. 


(6921 1—3) 
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
Í damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu- 
dwika Lipińskiego, że na żądanie Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie 
uchwałą z dnia 29 września 1882 |. 21974 
wydano nakaz zapłaty polecający Ludwikowi 
Lipińskiemu jako wystawcy i zyrantowi, aby 
sumę wekslową 740 zł. w.a. z pn. Bankowi 
gal dla bandlu i przemysłu w Krakowie 
w dniach trzech zapłacił, lub w tymże eza- 
sie zarzuty wniosł i że przeznaczony dla 
niego jeden egzemplarz nakazu zapłaty usta- 
nowionemu dla Ludwika Lipińskiego z miej- 
sca pobytu niewiadomego kuratorowi ad 
actum adw. drowi Leo doręczony został. 
Kraków, 29 września 1852. 

L. 6724. (1178 1—3) 
wiadamia Stanisława Królikowskiego z ży- 
cia i miejsu pobytu niewiadomego, iż 2go 
integc 1879 zmarł jego ojviec Józef Króli- 
kowski w Maliczkowieach z pozostawieniem 
kodycylu z roku 187%, którym mu legat 
w kwocie 50 zł. zapisał. 

Wzywa się wię' Stanisława Królikow- 
skiego. aby w przeciągu jednego roku w tu- 


tejszym sądzie sę „głosił | oświadczenie 
swe do spadku tego wniósł, gdyż inaczej 
spadek ten z kuratorem dla niego ustano- 


wionym Michałem Czornyim z Maliczkowie 
przeprowadzonym zostanie 
Szczerzec, dnia 5 września 1881. 


L. 4630. (7304 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Haliczu zawie- | 
Maryanne z Ksfałowskich Kuha- 


damia p. a kich 
kowską a względnie jej spadkobierców z ży- 
cia i miejsca pobytu nie+iadomyeh, że prze- 
ciw nim Kasriel Bring o ekstibulacyę obo- 
wiązków rozebrania muru i uprzątnienia 
gruzów dawnego kościoła 
nów w Hłaliczu, podmurowanie ściany, l b 
zapłacenia kary umówionej, nareszcie zapła- 
cenia ceny kupna 240 złr. m k. z pn, ze 
stanu biernego realności w Haliczn pod kons. 
Nr. 98 st./I17 now. położonej, jak Dom II, 
pag 49, nr. I on, wniósł skargę i prosił o 
pomoc sądową, względem czego do suma- 
rycznej rozprawy tego sporu termin na dzień 
13go listopada 1883 o godz. 10 rano wy- 
ziaczony został. 


Dla zastąpienia pozwanych na ich nie- 


bezpieczeństw: i koszt ustanowiono dra Prze- 
myskiego w Huliczu kuratorem «4 którym 
wniesiona sprawa według przepisanej dla 
Galieyi procedury sądowej będzie pertrak- 
towaną. 

Przypomina się przeto pozwanym, aby 
w należytym czasie albo sami stanęli, albo 


potrzebne dokumenta ustanowionemu zastęp- | 


cy udzielili, lub innego rzecznika wybrali 
sądowi oznajmili i przedsięwzięli służące do 
obrony przepisane środki prawne, gdyż 
wstałe w zaniedbaniu skutki sami 
przypiszą. 

Halicz, dnia 27 lipca 1882, 


L. 35567. (6934 3-—3) 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we` 


Lwowie :oznajmia niewiadomemu z zycia i 


miejsca pobytu Zygmuntowi Weishausowi, że : $$ 
w sprawie Józefa Nomis przeciw niemu o | 
500 złr. z pu. uchwałą ts z dnia 8 czerw- | 
ca 1882, L 28078 dzzwolone zostały rozmai- í 
tę kroki egzekucyjne na wierzytelności jemu %3 


przeciw trzecim osobom przysługujące i że 
celem doręczenia mu tej uchwały i następ- 
nych w toj sprawie egzekucyjnej wydanych, 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 


f Cena egzemplarza bez oprawy 


00. Franciszka- i 


po- i8 
sobie , E 


|: wedle księgi głównej Tom. I., str. 9 n. 


zirskiej z 2go małż, Pfisterowej zapisanej na 
| rzecz Simona Kattera i celem doręczenia po- 
| uchwały dla Józefa Pfisterera, kura- 
tora ad actum w osobie p. Teofila Waydo- 
wskiego e. k notaryusza w Bóbrce. 
Z w. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce, 10 września 1832. 


Upadłości. 


L. IL (7288 3—3) 
Do wyboru administratora masy roz- 

biorowej Jakóba Wattenberga wyznaczam 
| termin na 24 listopada 1882 na 9 rano, 
| który wszystkich wierzycieli zapraszam. 
i Stanisławów, 16 pażdziernika 1882. 
I O k komisarz konkursowy 
| Rybczyński 


L. 80. (7272 3—3) 
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbiorowej 


| firmy S. Freund, że d> likwidacyi dodatko- 


: i wej, termin na 9 iistopadź 2 na = 
©. k. sąd powiatowy w Szezereu u- | J» stopada 1883, na 10 r 


no wyznarzyłem, na który wszystkich wie- 
| rzycieli celem oztaczenia wynagrodzeaia by 


Nakładem Ksiegarni Katolickiej 


LL. Władystewa Witkowskiego wkrakowię 


i 
i 
i 
H 


wyszła świeżo w czwartem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem : 


na wszystkie niedziele, świ 


Książka ta od dawna e 
dną z najlepszych książek do 
dana bardzo ozdobnie, 
drobuym, lecz w 
Najśw. Pauny j 


na papierze welinowym, 


Osobne wydania dl 


oprawnego w płótno an; 
brzegi 


n n 

į n 

P 9 n 
$ 

f ” n n ; : 

z gwiazdami 


także w ozdobnych i kosztownych oprawach. jak: w jucht, aksamit, 


| są na składzie w wielkim wyborze. 
i 
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cL 


yrażnym, w formacie małym, bar 
est bez zaprzeczenia najpiękniejsz 


|łemu administratorowi i uchwalenia wskazó- 


> m NN a e e e 


na 'wił marnotrawcy Trochimowi 


| 
| 


| 


| Nabożeństwe 


na kie n le, eta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej części z Pisma 
świętego i Ojeów IKościoła wyjęte na chwałę Boga i dogodności wiernych, zebrał 


JÓGEE FUBIEŃSKIL 


iesząca się nadzwyczajnem powodzeniem, uznana powszechnie za je- 
modlitwy, pełna namaszezenia, ducha chrześcijańskiego, obecnie wy- 
z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem 
dzo dogo 


NE AE È . o : 2 zł. a. 15 ct 
giclskie z wyciskami ozdobnemi, złote 
E Re E a . : 6, 6 NE OENAGNU 
w skói kę, z wycisk. ozdobnemi złote brzegi 4 uł. a. 25 et, 
w wyborowy gładki szagryn złote brzegi 5 zł, austr. 


wyborowy gładki 


EOTIRZUF AMEA. . CWIEDU HC FTJBEO ZOZ PTE M MATY -MAZESERERASOKENA 


+ do nabożeństwa w języku naszym. 


a kobiet i mężczyzn. 


wek nowemu zarządowi ząpraszam. 
Stanisławów, 14 października 1882 
C. k komisarz konkursowy 
Rybczyński 
L. 18522. (7328 2—3) 
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
jako konkursowy podaje do wiademości, że 
na mocy wyboru w miejsce dotychczasowe- 
go administratora masy rozbiorowej Herscha 
Wollischa adw. Dr. Karola Bardecha, Ozia- 
sza Blumenfelda administratorem, zaś Szy- 
mona Kornbliih, tegoż zastępcą ustanowio- 
nym został, 
Stanisławów dnia 30 września 1882. 


L. 11/k k. (7327 1—3) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy 
rozbiorowej Izaaka Wattenberga zgłoszonych 
wierzytelności wyznaczam termin na 23 listo- 
pada 1882, na 10 rano, oraz zwołuję zgro- 
madzenie wszystkich wierzycieli na termin 
powyższy, celem postanowienia wskazówek 
administracyi, co do dalszego prowadzenia 
tej masy. 
Stanisławów, 16 października 1862. 
C k. komisarz konkursowy 
Rybczyński, 


L. 11568. (7355) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze usta- 
nowił w moc $ 74 u. k. adwokata kr. Dr. 
Władysława Wolskiego w Drohobyczu sta- 
łym zawiadowcą masy krydalnej Józefa Cie- 
slinskiego, a adw. kr. Dr. Henryka Gelehr- 
ter w Drohobyczu zastępcą. 
Sambor, 17 października 1882. 


Kuratele. 


L. 10360. (7254 3—3) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy ustano- 
Rybakowi z 
Klusowa Dmytra Kowala za kuratora. 
Sokal, dnia 28 września 1882. 


Doniesienia prywatne, 


Maść na rupturę 


gojacą najzastarzalsze ruptury, rozsył: J. M. Gro- 
lich w Aliendorf na Morawii. 
349: ajTX (1666 8 - 20) 


katolickie 


dnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem 


szagryn, brzegi pasowe 
5 zł. a. 50 ct. 


perłową konchę, kość słoniową 


(8434 6—]2) 
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1 na 10.000 złr. 


l. Główna wygrana ~ so zs 50.000 


2. Główna wygrana w gotówce złotych 20.000 


3. Główna wygrana w gotówce złotych 10.000 


dalej 
4 po 5,000 złr. — 5 po 3.000 złr. — 15 po 1000 złr — 
80 po 500 złr — 50 po 300 złr. — 50 po 200 złr. — 100 no 100 złr. — 200 
po 60 złr. — 542 po 26 złr. — razem 


1.000 wygranych S18.550 złotych. | 


u NECK WREK RNKC OE UMO igi 
4 prócz tego jeszcze wiele innych wygranych, składających się z przedmiotów wystawo- 
wych, ofiarowanych przez wystawców. 


Cena Losu 50 centów, 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. za portoryum, wystosować należy pod adresem 


Lotterie- Abtheilung der Triester Ausstellung 


Piazza Grande Nr. 2 w Tryeście. 
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We Lwowie, ulica Trybunalska i. 6. 


ww rois M aano. 
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GLOWNY SKLAD DLA GALICYI 


Porcelany, Szkła I towarów mięszangoh = 


ICE 


U 


+ 


PI 


azar Markiewicza || 


aF Pierwszy skład wyrobów 
krajowych we Lwowie, 
Plac Maryacki l 10, utrzymuje na skła- 
dzie i poleca: 


5 A a 
EP Ji «b G ER a 
wyrobu krajowego 
akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 
już gotowe 
kalesony, koszule, prześcieradła, 
siennik i, Ściereczki, maglewniki, 
moczie wery zbożowe: 

również (5806 6_ ?) 
ręczniki, obrusy, serwety, kce» 


ronki, skarpetki, pończochy, ki- 
limkf itp. wyroby krajowe. 
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L. J. Malewski 


Lur © ww”. 
ul. Dominikańska 1l. 5. 


Poleca Pp. aptekarzom, kupcom i pi- 
wowarom wszelkięgo rodzaju wyborowe 
korki po cenach najtańszych, jakoteż 
korki damskie do bucików, po- 
deszwy, płyty pod owady, koła do mie- 
m~ lenia jagiet i drzewo korkowe w rozmai- 
` tych wielkościach, FABRYKA 


Korków 


katalońskich 


założona w r. 1877. 


AOOOODOEEIE 


Odszczególnione bcioma | 
medalami zasługi i listem pe-| 
chwalnym. 


Atrament czarny 


kampeszowy 


powszachnie uznany za najlepszy. 


Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 et. — w większych 

ilościach litr 50 et. — oraz wszelkie inne atramenta 

farby do stempli w różnych kolorach, fla- 
szeczki po 15 et. 


Czernidło glicerynowe 


do wszelkiego rodzaju obuwia ~- niedość, że daje 
prześliczny, trwały „połysk i przyjemną woń, lecz 
przedewszystkiem skórę miękczy i powiększa wytrwa- 
łość —- Pudełko po 18, %U, 80, 50 ct., przy więk- 

szych ilościach kilo po 50 cent. — wynalazku 


J. ihnatowicza 
magistra farmacyi ż chemika sądowego. 


Nabyć msżna we LWOWIE w fabryce ulica 
Kopernika l. 3. i u p. Bystrzenowskiego ul. Halicka 
w KRAKOWIE w filii, Sukiennice 1. 20, w BRODACH 
u p. Witkowskiego, w BUCZACZU u Mullera w BRZE- 
ŻANACH u Millera, w TARNOPOLU u p, Jamro 

jewicza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w PRZE- 
YSŁU u Nsalika, w JAROSŁAWIU u Wisłockiego. 
w SAMBORZF u Marescha i Aleksiewicza, w POD 
HAJCACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
czańskiego, w KOŁOMYI u Stenzia, w DROHOBY- 
CZU u Raezki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, w 
PODKAMIENIU u Koneewieza. 


L. 36978/I. w MAO 3-4 
Wydzierżawienie miejskiego folwar- 
ku Zamarstynów. 


Gmina miasta Lwowa wydzierza- 
wia folwark „Zamarstynów"* tuż pod 
Lwowem położony, na sześć, względnie 
dwanaście lat, od dnia 84 czerwca 
1S8S3 r. począwszy. 

Tym celem odbędzie się w I. biu- | 
rze Magistratu dmia $ listopada 
1SS2, o godzinie 11tej przed połud. 
niom licytacya ofertowa. i 

Cenę wywołania ustanawia się na 
1sze trzech'ecie po 1650 zlr, na dru- 
gie po 1700 złr. na Żcie po 1750 zł 
na 4te po 1800 złr. rocznego czynszu 
dzierżawnego. 

Tylko oferty stanswcze i zaopa- 
trzone w wadyum wynoszące 300 zł. 
W. 8, będą przyjęte. 

„Warunki licytacyjne Są do przej- 
rzenia w godzinach urzędowych. 

Magastrat król. stół. miasta 
We Lwowie, d. 7 października |882. 


ee W O 


Z drukarni Wł. Łowińckieso ul Crarneckiego 
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Filia c. k. uprzyw. austryackiego 


Zakładu "redytowego . 


$ 


+ 


, dla RANDLU i PRZEMYSŁU we LWOWIE 


wydaje oprócz 
Bs, Asygmaś kasowych 
z 8mio dniowym terminem wypowiedzenia , 
od 1 listopada b. r. począwszy, także 
4, Asygnaty kasowe 
$ z 30to dniowym terminem wypowiedzenia 


AH.wów, 25 października 1882. 
(7837 2—3) 
- Ó(©>>C> 


Dejterreihijej= uugarijhje Bani. 
Nm Monate Februar des Jahres 1883 findet in Wien bie 
V. Jabresfigunąg der Generalverjammiung 


Der 


Besterreichisch-ungarischen Bank 


Statt. 


Die ftimmberedytigten Wttionire*), welde der Generalverfjammlung der öfterreichijdh- 
ungarifhen Bant für daa Jahr 1883 als Mitglieder angehören wollen, werden eingeladen, 
jpółejtenż bis Donuerjiag den 30 Nowember 1882 zwanzig auf ihren Namen 
Lautenbe, vor bem Juli 1882 dutirte Mttien der öjterreidif -ungari 
{hen Bant jammt Couponzbogen bei der Hauptanftalt der Banf in Wien oder in Bu- 
dapeft oder bei einem Filiale der Want zu hinterlegen oder vinfuliren zu [ajjen. 
zagrśordnuig, Ort und Stunde der Generalverjamulung werden den Dtitgliedern 
derjelben mittelft Kundmachung in den zu Wien und Bubapeft erjcheinenden Amtáblättern 
rechtzeitig betannt gegeben werden. 

Wien, 25 Ottober 1882. 


OESTERREICHISCH - UNGARISCHE BANK. 
A. Moser 
Gouverneur. 
Leonhardt 
Generalsekretär. 


Rust 
Generalrath. 


*) Artikel I4 der Otatuten der öfterreihijh-ungarijhen Bant Ainea 1: Mu ten Generaiverjammiungen 
der ójterweichi(ch=ungarijhen Bant founen nur djterretchijche und uugaryche Stuatżangehó* 
tige theifefnien. 
der Statuten: Bon der Theilnajme an der Generalverfammiung ift ausgefchioffen: | 
a) wer nicht im Wollgenuffje der birgerlihen Rehte fteht, inśbejondere auh Derjenige, 
ta deffen Berniógen das Nontugberfafren erofjnet worden ift, bis gur Beendigung 
c3felben ; 
b) wer in Folge ciner ftrafgerihtüdhen Berurtheilung in feinen bürgerlichen, polittjchen 
oder Chrenrechhten bejdräntt ift, fo lange dieje Bejdhrantung andaucrt. 
der Statuten: Fedez Mitglied der Generalvetjammlung tann nur in eigener Perfou und 
niht durch einen Bevolfmadtigten ecjheinen wd hat bei Berathungen und Entjdctdungcit, 
nuch wenn eż in mehreren Gigeufckafteu an den Berhandlungen theilnehmen würde, nut 
cine Stimme. ; 
der Statnten: gauten AUttien auf jurijtijche Perfonen, auf rauen oder auf mehrere Theil- 
uchmer, fo ift Derjenige berechtigł, in der Generalverjamiulung zu erjhcinen uud ba 
Gtimmreht auśżunbeu, welcher jih mit einer MWolluacht der Uftieneigenthinner, jo ferne 
dieje djierieichijche odse uugarijhe Stantäangehörige find, ausweijt. Vevolmedtigte müjfen 
aber mit Ausnahme deg Mttienbejipes ihren perjdniichen Cigenjhaften nad (Mrtifel 14 
und 15) fabig fein, an ber Generalverfanımlung theilzunegmen. 


Artikel 15 


Artikel 18 


Artikel 19 


aanerer- waana E 


Papi 
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ywalnie 


lakierowane — oraz $$$” garnitury do mycia 
z porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze. 


W 


C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent 


er 8 6 k. MOVIY 


Tar 


zelazne 


4 


MA 'Halski 


handel żelazny. 
Lwów — poleca 


oe QTODOWĘ 


Rp zu war za Mh e 
jako najtrwałsze i bardzo 
ozdobne (1213 7—10) 
w cenach od 90 ct. do 2 zł. 20 ct. 
bez kwiatów 
i w cenach od 1 zł. 70 ct. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemi. 


EY YV YAVYVE 


MORSZYN 


Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe 


poleca swoje cente 


przetwory lecznicze do picia i kąpieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 


Woda gorzka naturalna z zdroju 
„Bonifacego w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Do 
Wielmożnego Pana Benifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morszynie. 

Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 
gorżku isól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
nych w których są wskazane wody gorżkie, 

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo- 
stało zaprowadzone w naszym szpiralu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 


dotąd używanych innych wód gorzkich. 


Dyrektor szpitala powszechnego krajowego. 
Lwów, dnia 10 lutego 1582. 
Dr. Głewacki. 
861 gorźka ze zdroju „Bonifacego“ w Mor- 
szyniu, jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa- 
cego“ używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
wcach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bea bolu i upośledzenia 


„trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ- 


demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę. 
Czerniowee, 17 lutego 1882. 

Dr. B. Wolan, 
uniwersy- 
teeki. 

Sól gorzkim rodzima ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli karlabadykiej. 

„. Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 


| użycie soli morszyńskiej ze zdrojn „Bonifacego jako 


srodka bez bolu i osłabienia lekko czyszczĄcego za 
pader skuteczne. Z tego powodu prz noszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem pułą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, zlanberską, oraz wedy 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa. 
Lwów d. 17 bistopada 1581. (2306 29—9?) 
Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
e. k. radca zdrowia. 
Fug bremo-solankowy ze zdroju 
„Maęgńniomyć takiej samej dobroci jak krens- 
nachski 1 halski, 


._ ag borowinowo-solianicowy. po raz 
AE do użytku lekarskiezo wytworzony, a posia 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza, Powyż- 
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J'N. 
von Heinrich, właściciela Römisches Rad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, w. k. liweran'a nad- 
wornego wód minerałnych zum „Blauen Igel“ |. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzia 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 
licyjskich i Czeskich). w Tarnowie up.J. Reida apt.: 
w Rzeszowie. w bandl. Schaittera i spółki; w Prze- 
myślu u p H. 'Tarczyńskiego u p.apt. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: R. Mikolnscha, J. Beisera, 

J, Piepe-sa, ©, Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
naudlu p. Karola Klimowicz» w apt. p. M. Karczew- 
skiego i p. Wiktora Goldbanma sklad wód minerai- 
nych. W Kołomyi,u apt. p. Sidorowicza, W Sam- 
borze, u p. apt. Alexiewicza w Czerniowcach w 
hradlo p Ignacego Schuireha; w Stanisławowie u 
P, Jana Maeury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
Apt. p. Garinera w Jassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A, Racowitz, Rudolfa Petalenza, Francisz- 
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa Fraukla; w 
Bakan w kandlu p. Jurista; w Botuszanach w ban- 
dlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar- 
da Liszka i Juliusza Fisberta. 

Otwarcie I maja b. r. 

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Z. Dziłko- 

Wski. 

„, Wszelkie interesu na miejscu załatwia, „if 
bliższych objaśnień na listówne zapytanie 


Zarząd zdrojowisk r, 
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